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Sprawy sejmowe.
X V III .

Najboleśniejsze wrażenie czynią obrady  
sejmu naszago, ilekroć sp raw a idzia o zmiaosj 
ordynacji wyborczej. Skład  *ejrou naszego js s t  
anomalią w życiu konitytugyjnem, je s t  potwor 
nośoią. Na 141 wybieralnych posłów, Sehmer 
ling w iękssą połowę nadał gmjjpom wiejskim, n 
r tąda iw aiy  tak  okręgi wyDorośe, iż wszędzi<5, w 
wschodniej mianowicie Galicji, p rzew ażają  g ło 
sy ■ gmin wiejskich nad głoaami z gmin rniej- 
skieh. I  o ten szkopuł, rzucony ja k o  hamulec 
sejmowi ga licy jsk iem u , rozbijały się dotąd 
wszelkie usiłowania podniesienia dobrobytu i o- 
iw iaty w kraju. Bizautyń*ka przewrotność ł ą 
czyła się zawsze z ciemnotą, łudząc j ą  ob iecan
kami lasów, pastwisk, gruDtów i t. d., aby wtzel- 
kie udaremnić polepszenia. A przewrotność b i 
zantyńska nietylko liczy i znajduje pomoc m ię
dzy ciemnotą posłów włościan z wschodniej Ga 
licji, ale i między ciemnotą posłów włościan 
polskich, bo i do tych przem awiają  ja k  do ka
żdej ciemnoty te same obiecanki, te same słowa 
nieufności, podejrzywań, podżegań przeciw po
słom z k las innych.

W każdym parlamencie sp raw a zmiany u- 
itaw y  wyborcaej, wymierzenia sprawiedliwości 
dla pokrzywdzonyoh, jest  zawsze najważniejszą, 
do której gotują się długo i walkę prowadzą w 
sejmie najenakomitszemi silami, i naj potężniej- 
izemi argumentami. U nas wczoraj po stronie, 
pragnącej sprawiedliwej reformy, jenera lnym  
mówcą wybrano męża, który datami i ścisłą logiką 
sgruohotał argnmenta przeciwników; a jak o  je- 
neralny mówca połączonej z ciemnotą b izantyń
skiej przebiegłości wystąpił włościanin, zaledwie 
umiejący czytać, k tóry plótł duby smalone, r z e 
czy nie m ające ani sensn, ani będąee w s ty 
czności z traktowanym przedmiotem. Po jednej 
stronie mówca, m ający  jasny  pogląd na ca łe  a 
stawodawsto i stan krajn, po drugiej stronie 
m ó w c a , k tórego śmiałością w wypowiadania 
niedorzeczności, którego nieuctwem, połączonem 
z pewnością siebie, izha się zwykle b a w i , on 
zaś śmiech i wesołość izby podczas jeg o  mów, 
bierze za dowód mądrości słów swoich !

Dosyć było słyszeć tych dwóch jeneralnych 
mówców, dr. Z y b l i s i e w i c z a  i D e m ś o -  
w a ,  aby ocenić eale smutne położenie naszego 
krajn  i naszego sejmn. Dodać do tego mowę ks. 
P a w l i k ,  o w a ,  tak na samych sofizm sch, tak 
na  przekręcania da t statystycznych opartą ,  iż 
podobnej ani słyszeć ani czytać się nam nie zda
rzyło, a  będziemy mieli całość obrazn: i spręży
ny poruszające, i antomata poruszane, p rzew ro
tność bizantyńską i ciemnotę azjatycką, idącą  w 
parze przeciw światłu, przeciw postępowi, prze 

i ciw cywilizacji.
S p raw a  była j a s n a : frakcja klerykalna, 

świętojarsko - m osk iew sk a , nie chciała miast 
wschodniej Galicji dopuścić do reprezentacji w 
sejmie, gdyż miasta te są polskie Jednakowo 
nie powiedziała przyczyny otwsrcie, lecz k ła 
mała data, przekręcała, podmawiała i włościan 
polskich, aby przeciw żerna się oświadczyli, bo 
p a n o w i e  chcą wziąć górę w sejmie, bo chcą 
podatek  powiększyć na opłacenie 12 nowych 
posłów. W sejmie zaś ks. Pawlików mówił, iż 
miastom nie należy się nawet ta  reprezentacja, 
j a k ą  mają, bo miastom powinno się było tylko 
16 posłów dać, przeciwnie posłów z gmin wiej
skich powinno być 99 I

Na jak ie j  podstawie taki ro; rachunek zrobił 
ks. Pawlików?... Wziął 7.» podstawę podatek. 
D la  miast liczył tylko zarobkowy i dochodowy, 
bo to je s t  — twierdził — wl ściwy podatek miej
ski. Domowego zsń i grantowego miastom nie 
liczył, chociaż tenże dwa razy  tyle co zarobko
wy i dochodowy wynosi. Prawdziwie, były to 
drwiny i  zdrowego roznmu, lecz ks. Pawlikowowi 
nie chodziło o pozyskanie zdrowego roznmn dla 
I  wy eh zdań, lecz o pozyskanie ciemnoty, a tę 
właśnie pozyskać można tylko nieprawdą, fa ł
szem, baiamnetwem.

Na zaletę posłów włościan polskich powie
dzieć t rz e b a ,  że wszyscy istotnie rozumniejsi 
między nimi, nie dali się pociągnąć takim pod- 
żeganiom. Widzieli ja sno , że komisji chodzi o 
wyswobodzenie polskiej ludności miast na Rusi 
z pod przew agi ruskich włościańskich głosów, 
ciemnych i k ierowanych przez moskiewskich 
popleczników. Tylko włościanie posłowie a czę- 
śei Rzeszowskiego, Tarnowskiego i Bocheńskie
go, j a k  daleko prawie sięgała  rzeź w r. 1846, 
odznaczają się szezególniejszem pomięszaniem 
pojęć, i tylko oni w  najważniejszych kwestjach 
z poplecznikami Moskwy idą  razem w sejmie. 
Dość im p o d szep n ąć , iż panowie chcą narzucić 
chłopom nowe ciężary, iż odebrać im chcą 
gm nta ,  iż chodzi o lasy i p a s tw isk a , a  ślepo 
pó jdą  za podżeg aczam i! Nie m ają  oni pojęcia o 
narodzie, o krajn, o spraw ach toczących się w 
sejmie. S ą  to pos łow ie : C z e c h n r a ,  D r o z d ,  
K o b y l a r z ,  L i s z c z ,  P a d ł o ,  S z p u n a r .  
Wczoraj do ich kompletu brakowało jeszcze 
W i t a l i s a  i K o b a k a .  Wszyscy wymienieni 
powyżej głosowali wczoraj za tem, aby m ie j
skiej Indności polskiej na Rusi nie dać re p re 
zentacji w sejmie, lecz aby j ą  i nadal pozosta
wić pod p rzew agą popleczników Moskwy.

Szczegółowe sprawozdanie z wieczornej 89- 
sji wczorajszej podamy jutro. T u  tylko powie
my, że gdy głosowano przy drągiem  c z y ta n iu , 
głusniących było 123; 82 głosów było za a 41 
przeciw. P rzy  trzeciem czytaniu było g łosują
cych 124. Za  zmianą ustawy wyborczej, tj. za 
nadaniem 12 posłów miastom było 8 2 ,  prze
ciw 42. Z tąd  podzielone były zdan ia ,  czy u- 
staw a je s t  przyjęta czy upadła. Marszałek nie 
mógł się zdecydować ani za »Di p-zeciw, nie 
rozpatrzywszy się bliżej w regulaminie. Więo 
zamknął posiedzenie, nie ogłosiwszy awego zda
nia, czy ustawa upadła  lab uchwalona.

Biorąc literalnie statut lutowy i regulamin, 
ustawa i w trzooiem czytania .jest przyjęta. S ta 
tut nie mówi bowiem, że ma być najmniej dwa 
razy tyle głosów za, jak  przaoiw, lecz w yraża  
się, iż za zmianą ustawy lutowej w pierwszej 
kadencji musi być */3 częśai głosów wszystkich 
glosujących, aby ustawa była prawomocnie u- 
chwaloną. Gdy głosowało 124, więc trzecią c z ę 
ścią jes t  41, gdyż ułomku w żadnym parlam en
cie nigdy nie liczą, i to samo praktykowane 
jes t  i we wszystkioh uchwalanych nstawacb, jak  
np. w ustawie gminnej przy oznaczaniu */, c z ę 
ści żydów. A więc 82 głosów je s t  */3 częśei 
głosów na 124 głosujących. Nie byłoby dopiero 
wtedy V, części głosów, gdyby g ło iu jących  
było 126.

Jutro dopiero dowiemy się, j a k  marszałek 
tę kwestję pojmuje. Zapew ne m arszałek p r a 
gnął pierwej zasięgnąć zdenia ministerstwa, aby 
rozstrzygnąwszy rzecz, nie napotykać potem na 
truduości, czy to w sejmie czy w ministerstwie.

Na przypadek, gdyby ustaw ę za npadłą 
uznano, referent komiaji do nstawę wyborczej 
już przystąpił do wypracowania  wniosku do u- 
stawy, która rozdziela w każdym  obwodzie is t
niejące trzy okręgi wyborczo * gmin, na jeden  
okręg wyborczy z gmin miejskich i na  dw a o- 
kręgi z gmin wiejskich. T a k a  ustawa potrzobnje 
jedynie  większości głosów.

O d p ow ied ź G a zec ie  L w o w sk ie j.
P arag ra f  2 o obszarach dworskich brzmi:

„Zadający woielenia (do gminy) posiadać* obszaru 
dworskiego może z gminą zawrzeć umowę względemwy- 
tniaru ciężarów i sposobu uiszczania powinności, ze 
cwiązku gminnego na obszar przypaść mających-

Z tego paragrafu  wyprow adza  onegdajsza 
Oaz. L w ow ska , iż obszar dworski wcielając »ię 
do gminy, niema prawa zawierać nraowy z gmi
ną o objęcie przez właściciela obszaru dw orsk ie 
go policji miejscowej na obszarze dworskim-

Otóż to zapatrywanie s ię ,  zdaniem naszem, 
je s t  mylne. Wszak pełnienie policji miejscowej 
na obszarze dworskim przez Radę gminną i jej 
przełożonego, przyczynia się do większych w y 
datków gminy, więc gmina może się z w łaśc i
cielem obszaru omówić i o wymiar w ynagrodze
nia za to, i w jak i sposób on uiszczać się chce 
z tej powinności. Sposobom zaś uiszczania się, 
przyaajmuiej w znacznej częś ć, będzi”, gdv w ła 
ściciel obszaru zobowiąże się do pełnienia p o 
licji miejscowej na własnym obszarze jako  d e 
legat Rady gminnej. A §. 53 nstawy gminn-j 
wyraźnie dozwala Radzie gminnej mianowania 
delegatów dla pojedynczych części gminy, do tem 
łatwiejszego sprawowania czynności policji i in
nych spraw miejscowych. P a rag ra f  20. nwalnia 
właściciela obszaru dworskiego od prawnego 
przymusu przyjęcia podobnej delegacji.

Więc właściciel obszaru podobną delegację  
od Rady giniDnej przyjmować, raz na zawsze zo
bowiązać się może, i punkt ten w przepisaną §• 
2. ns 'awy o obszarach dworskich umowę z g m i
nami, wejść prawnie może, gdyż nie sprzeciwia 
się w cale ustawie gminnej.

Ustawa morawska gminna, niedawno n nas 
cytowana, zawiera tylko je d n ą  cześć umowy z 
gminą o policję miejsenwą na obszarze dw or
skim. Ustawa zaś galicyjska w ogóluikowem 
swem orzeczenia, iż posiadacz obszaru dw orsk ie
go może z gminą zawrzeć umowę względem wy 
miara ciężarów i „sposobu uiszczania powinno
ści*, zawiera implicite i treść dozwolonych w 
morawskiej ustawie umów, i daleko jeszcze wię 
cej ważniejszych puuktów, które w Oaz. Naród. 
w G ł o s i e  z k r a j n .  Lwów 12. grudnia, szcze
gółowo są w \  mienione.

T yle  w odpowiedzi Gaz. Lwowskiej na dzisiaj. 
Kwestję tę jeszcze raz podnienemy, podając for
mularz do umowy. Tu tylko powiemy, że tak oba 
artykuły  o kwestii wcielenia obszarów dworskich 
do gnuin i warunkach i umowach, j a k  i cy tow a
ny powyżej „Głos z kraju,* wyszły z pióra 2eh 
posłów kra jow yob ,  z których jeden jes t  i człon
kiem Wydziału. Obadwaj ci posłowie braB naj- 
czynniejszy udział w nkładaniu ustawy gminnej, 
i zapewne spraw ę tę znają  dokładni 2 .

Przegląd polityczny.
Nie m ałą  senzację obudzą doniesienie osta

tniego numeru la France, w  sprawie papiezkiej 
podane. La France upewnia, że w edług lista pe
wnej znakomitości, sytuacja i usposobienie w R zy

mie je s t  takie, że nadzieje pojednania się Włoch 
* papieżem, wydaią się słnsznemi. Wc Francji 
mają fałszywe pojęcie o usposobieniu ludności i 
otoczeniu papieża. Rzym zdaje się skłonniejszym 
raczej do porozumienia się ja k  do walki, i mógł- 
by snadnie nastąpić niebawem wypadek, któryby po ło 
żenie rzeczy zarówno niespodzianie ja k  i zupełnie prze
kształcił.

Dalszych jed n ak  objaśnień la France nie po
daje; może jednak  daje  do p o zn an ia , że pona
wiające się teraz wiadomości, iż cesarz N apo
leon myśli o zawarciu c Włochami przymierza 
zaczepno-odpornego, i że w ogóle w raca  do 
swojej idei utworzenia unii rasy  romańskiej. I n 
ne wiadomości w sprawie włoskiej podajemy 
pon iżej, a tu jeszcze podnosimy drugie misty
czne doniesienie la France, że nadeszła bardzo 
ważna wiadomość o cesarzu meksykańskim, k tó
rej je d n a k  nie chce p o d ać ,  dopóki nie nad e j
dzie hliig^e potwierdzenie.

W tym względzie znajdujemy w Independance 
belge wiadomość, że wybuchły niesnaski między 
marszałkiem Bazaine i jenera łem  Castelnau; 
m arszałek chce stojących w służbie M aksymi
liana oficerów francuzkich wziąć z sobą do Eu- 
r o p y ; jenera ł  zaś żąda, aby traktat, z Maksy
milianem zawarty, był szanowany i aby mu po
zostawiono wolność na  wypadek gdyby po ustą
pieniu Francuzów zamierzał utrzymać się na 
tronie.

Neue fr. Presse zaś podaje następującą  wift 
dotność z V e ra c ru z : „Słychać, że cesarz Maksy
milian postanowił, swoją władzę monarszą zło
żyć nie w ręce Francuzów, ale zwołać kongres 
narodowy, któryby nad tem g łosow ał,  czy ma 
być cesarstwo czy rzeczpospolita. W razie osta
tnim zamyśla praw a swoje złożyć w ręce p ra 
wowicie wybranego prezydenta i dopiero wtedy 
wrócić do Europy. Na austrjackim parowca wo
jennym  „Elżbieta* uda się na wyspę Maderę, 
ale nie pojedzie do Austrji, lekarze bowiem od
radzają  mu spotkania się z nieszczęśliwą m a ł
żonką. Maksymilian zamierza osiąść na razie w 
Sycylii. Papiery  je g o ,  a mianowicie korespon
dencja z cesarzem Napoleonem już  są dawno w 
bezpiecznym schowkn i zapewne będą wkrótce 
publicznie ogłoszone.*

Dodamy tu, że s ły c h a ć , iż cesarz M aksy
milian dostał się do niewoli.

A u s t r j a .  L  Wiednia donoszą do Pester L lo y
da : „Słychać, że urzędowo doniesienia z zag ra 
nicy opiew ają  bardzo pomyślnie. Stosunki do 
mocarstw obcych nie pozostawiają nic do życze
nia, a nawet Prusy okazują się przychylnemu. W 
radzie ministrów ciąg łe  narady. Kilka polity
cznych znakomitości, nienależącyeh do sfer rz ą 
dowych, zaproszono d udziału w tych obradach. 
W urzeczywistnienie pomysłu zwołaaia  notablów, 
nikt nie w ierzy. Zgromadzenie deputowanych 
niemieckich zbierze się zapewne d. 6. stycznia 
w Salzburgu-*

Pisma eentralistyczne walczą ciągle p rze
ciw m in is te rs tw a; w ostataim wieczornym nu
merze obie Pressy podały na czele prawie lite
ralnie rówcobrzmiąee artykuły, mianowicie już  
przeciw p .  B eustow i, jakoby  według dyplom a
tycznych sprawozdań francuzkich, p. Beust u tra 
cił zaufanie publiczności. Pismom tym zapewne 
nie podobało s ię ,  co p. Beust powiedział do 
członków depntacji adresowej naszego sejm n, a 
cośmy wczoraj podali.

dowodem przybycia posła francuzkiego w 
Paryża, ks Metternicba, do W iednia ma być w e
dług jednych  umówienie się wprost z gabine
tem w jakiejś  sp raw ie ,  którą  cesarz Napoleon 
wytoczy w swojej przemowie noworocznej do 
dyplomacji, i na Nowy rok już książę wróci do 
Paryża. W edług innych zaś ma książę poprzeć 
w Wiednia zamiary włoskiego następcy tronu, 
ożenienia się z pewną arcyksiężniczką austrja- 
eką. Królewicz ma wkrótce przybyć do Wie 
dn ia ,  a przez cały czas jeg o  pobytu ks. Metter- 
nich bawiłby we Wiedniu.

Zdaje się z różnych oznak , że gotuje się 
ścisły sojusz między A u s t r j ą ,  Franc ją  i Włocha 
m i , a mianowicie między Austrją i F ranc ją  a 
Fraocią  i Włochami.

Wiedeńskie dzienniki półurzędowe protestu
j ą  ciąiyle przeciw wszelkim pogłoskom o nie- 
przyjaźnych stosunkach między Petersburgiem a 
Wiedniem. Wien. Journal wystąpił znowu z ta 
ką  protęstacją; zaprzecza tym pogłoskom, tu 
dzież twierdzeniom, aby w sk u te k  tego Moskwa 
i Anstrja czyniły przygotowania do wojny. Wie 
ner Journ, usiłuje dowieść , że wszystkie te po
głoski rnz97;erzane są jedyo ie  w celu przyspo 
rżenia kłopotów rządowi, i są niejako dodatkiem 
do owych adresów, które  zawierają wotum nie
ufności dla ministerstwa dzisiejszego.

Wspomnieliśmy wczoraj o piśmie hr. Belcre- 
diego, wystosowanem do pragskfego senatu a k a 
demickiego w sprawie katedr czeskich na uni
wersytecie pruskim. W piśmie tem odwołuje się 
hr. Belcredi do rozpraw  sejmu ezeskiego nad 
wnioskiem Riegera w sprawie równouprawnie
nia narodowości na uniwersytecie i do zapadłych 
w sejmie uchwał, które hr. Belcredi w piśmie 
swem przytacza. Dalej oświadcza br. Belcredi, 
że rząd radby szczerze wszelkiemi możliwemi 
środkami przyczynić się do rozwoju języka  i li 
teratnry czeskiej i kończy temi słowy: „Rząd

n in a ł  za rzecz odpowiednią stanowiakn nniwer 
sytetn i potrzebną, podać uniwersytetowi sposo
bność objawienia swej opinii w tej mierze i p o 
stawienia odnośnych wniosków. Ministerstwo s ta 
nu wzywa więo senat akademicki, aby po w y 
rozumienia wszystkich fakultetów i dokładnero 
zbadaniu rzeczy przedłożył j a k  można na jp rę
dzej wnioski swoje ministerstwu za pośredni
ctwem namiestnictwa, o i le  używanie języka  cze
skiego na nDiwersytetłfe pragskim ma być roz
szerzone, liosba ka tedr  ezeskiefa pomnożoną, ję -  
syk  czeski przy egzaminach na uniwersytecie 
używanym, tak przy egzaminach państwowych 
j s k  i r igoro iach  i td.

W s e jm ie  p e s z t e u s k i m  tak samo j a k  Isba 
posłów, w ybra ła  i Izba panów dnia 19. b. m. 
depntację, m ającą Najj. Pani złożyć gratulacjo 
w dzień je j  urodzin, a ta ra sem  i gratulacjo no- 
woroezoe.

Posiedzenia komitetu 67min mają  być na 
pół jaw ne; nehwalił bowiem komitet dnia 18., 
przypuścić wszyetkich członków Izby na swoje 
obrady, tndzież stenografów, s wyklnoseniem 
jednak  sprawozdawców dziennikarskich. K om i
tet jednak  może w razie danym osunąć nawet 
stenografów, a is  nigdy osłonków Izby. W k o 
mitecie 67miu poruszono także inną ważną sp ra 
wę. Jeden  z jeg o  członków wyraził życzenie, 
aby komitet wziął pod obrady także życzenia, 
które rząd w reskrypcie  z dnia 17. listopada o o 
do elaboratu podkomitetu 15tu wypowiedział, 
tem więoej, gdy naw et w ostatnim adresie je s t  
wyrażone, że życzenia owe będą w swoim cza 
sie rozpatrzone; wypadałoby zatem, aby podko
mitet także i rozpatrzeniem tych żyezeń zajął 
się pierwej nim walny komitet. Uchwalono, ża 
ponieważ po rozstrzygnięciu wspomnianych kwa- 
styj będzie także unormowany tryb i sposób 
dalszych oDrad komitetu, to tym s* m ;m  spo*o- 
bem zapadnio rozstrzygnięcie także eo do tego 
wniosku.

Donoszą zresztą, że komisja sześćdziesię
ciu siedmiu odroczyła swe posiedzenia aż p o 
za święto Trzech króli.

Z a g r z e b s k i  sejm uchw alił ,  j a k  z wczora j
szego telegramu w iad o m o , adres przez kom ;sję 
przedłożony, bez zmiany. Że  adres przyjętym 
będzie, widocznem jnż było dnia 18. bm. S tron
nictwo nnionistów poniosło bowiem stanowczą 
klęskę tak ,  że Stojanowioz i Bogowicz zrzekli 
się naw et głosu i nie bronili swych wniosków 
nmonistycznycb. Biskup Strossmayer i Mrazo- 
wioz przemawiali do końca w duchu federali- 
styeznym.

Na wieczornem posiedzeniu sejmu zagrzeb- 
sbiego dnia 18. bra., przyjęto następujące wnio
ski komitetu 1 2 tu : Paten t lutowy zostaje od
rzucony. Obopólny organ do trak tow ania  naj
wyższych zadań państwa, któro wszystkich za 
równo krajów całej monarchii dotyczą, ma być 
między królestwami i krajami przez ich p ra w 
nych zastępców omówionym. Uchwalono w y
powiedzieć w adresie, że sejmowi niepodobna 
wdawać się w ukladauie projektu ustawy o nre 
gulowaniu stosunków prawoo-polityeznych, do
póki rząd odpowiedzialny w troiatem królestwie 
nie wejdzie istotnie w życie.

W Chorwacji w Podgradi przyszło do k rw a 
wych zaburzeń włościańskich. Około 1 200 w ło 
ścian nie chcąc płacić podatków br. Szlippen- 
bach, właścicielowi dóbr owych , podniosło for
malny rokosz. Gdy się dowiedzieli, że przec iw  
nim wyrusza wojsko , poszli po wsiach dzwonić 
na gwałt, a gdy nadeszła kompania piechoty z 
pnłfeu Gyulay pod dowództwem k a p i fa n a , i gdy 
ich po raz ostatni wezwano do rozejścia się i 
posłuszeństwa władzom, uderzyli na wojsko. D o 
wodzący chłopami parobek miał w ręku biało- 
żół ą  chorągiew, a na piersiach własnoręczne p i 
smo Jelacz ica  z r. 1848, k tóry wszystkie  dawne d a 
niny i powinności darował im na wieczne cza
sy. Chłopi mieli prócz drągów, k o s ,  wideł i 
siekier także karabiny. Powstańców tych roz
brojono i wielką liczbę ich uwięziono.

W L in g u  na posiedzenia 18. bm. u chw alo 
no wniosek wydziału konstytucyjnego, aby udać 
się do ministerstwa z prośbą ponow ną ,  by ce 
lem ustanowienia sądów przysięgłych minister
stwo w drodze konstytucyjnej poczyniło odpo
wiednia kroki.

S z l ą z k i  gęjm oświadczył się na posiedze
niu wtorkowem jednogłośnie  przeciw osiedleniu 
się jeznitów na S z lą z k u ; został dnia 19. bm. z a 
mknięty.

P r u s y .  Z listów prywatnych z Berlina do
wiadujemy się , że  podawane w dziennikach d o 
niesienia o przygotowanisch do wojny nowej , 
czynionych ze strony r / ą d n  p ru s k ie g o , są p r a 
wdziwe. W ogóle panuje w Prusiech p rzek o 
nanie , że wkrótce do nowych przyjdzie bojów; 
mniemanie to znajduje poparcie  w przygo tow a
niach, czynionych przez rząd  pruski.

F r a n c j a .  Ciało prawodawcze nie rozpocz
nie zapewne swoich posiedzeń przed lutym, gdyż 
prace wstępne rsądow e nie będą pierwej po- 
końeione. Spraw a reorganizacji armii zajmuje 
ciągle umysły. Godnem je s t  nwagi, że gdy b ę 
dzie przeprow adzona w  dnehu dotychczasowego 
projektu rządowego, stanie się przysługujące
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ciału prawodawczemu prawo przyzwalania rekru
tów ezezr mrzonką. Gdyby obecnie oiało praw oda
wcze chciało żądaną  p r tez  rząd eorocznis 1 ezbę 
poborową zniżyć albo zgoła nic niepozwoiić, r ó w -  
czaz rudziałby rząd rozwiązać ciało praw odaw cze i 
tymczazowo w poroznmieniu z senatem zarzą
dzić pobór rekruta. Podług planu reorganizacji 
ciało prawodawcze nie mogłoby umniejszać kon
tyngentu, gdyż wotowałoby tylko nad liczbą m a 
jących  być świeżo powołanymi do czynnej słu
żby, rezerwę zaś powołałby prostym reskryptem 
minister wojny. Ks. Napoleon je s t  p rzeciw nikom  
planu reorganizacji ,  i nie tai się z tern, że się 
mu mocno w gabinecie opierał

W ł o c h y .  Florentyński korespondent Moni
tora podaje  szczegóły traktatu, regulującego p rze
lanie ezęści długów papieskich na Włochy. Szcze
góły nie są dla nas zajmujące. W ogóle p rzy 
pada  teraz z długu papieskiego na Włochy ~u- 
ma przeszło 15 milionów franków, do której je -  
zzoze pod pewuemi restrykcjami przychodzą za 
padłe procenta. „To słuszne za ła tw ien i ' ,  kończy 
korespondent Moritora, przyszło do ikutku zapo- 
mocą bezparcjalnego i przychylnego pośredni
ctwa rządu francuzk iego ; ale gotowość, i sk ą  o- 
kazano we Floreneji, jes t  nowym objawem, d a 
jącym  nadzieję da lj /yob  i donioślejszych poro
zumień “.

R z y m .  Monitor i la France są pełne otuehy 
eo do spraw y włosko rzymskiej, mianowicie ią -  
dzą, t e  Rzym staje się powolnym. Inne jed n ak  
doniesienia opiew ają  wręcs przeciwnie. Mimo 
miękkości charakteru  Piuna IX . spodziewają  się 
polepszenia stosunków dopiero po jego  następcy, 
i zdaje się niemąl pewnem, że tsn kard; 'pał zo
stanie następcą Piusa IX., po którym będzie się 
można spodziewać, t e  poda Włochom rękę do 
zgody.

Z ie m ie  p o l s k ie .  Znany iuż z te legram ów 
ukaz carski o nrządzeniu w Petersburga k o  
m i t e t u  d l a  s p r a w  k r ó l e s t w a  p o l 
s k i e g o ,  mamy już przed sobą. Opiewa on 
według Rus. Inwalida  ju k  następuje ••

„Nąjjaśniejssy Pan, wobec przedsięwziętych 
przekształceń w królestw ie Polakiem, uznawszy 
za  użyteczna, dla zachowani.* należytej kon^e 
kwencji i jedności kierunkn. tak w pracach 
prawodawożyeh eo do tych przekształceń, jak  
i przy rozstrzyganiu ważniejszych spraw  admi
nistracyjnych Królestwa, poddawać takowe po
przedniemu rozważeniu wyższej przy osobis 
Jego  cMości instytucji, — Najwyżej raczył 25. 
Intsgo (8. marca) 1864 r. ustanowić w tym celu 
„komitet do spraw  króleztwa Polskiego". Do 
składu tego komitetu Jego  cMośó Najwyżej r a 
czył przeznaczyć prezesa Komitetu ministrów, 
rzeczywistego radcę  tajnego księcia G tgarina, 
z tern, aby prezydował w komitecie do spraw  
królestwa Po lsk iego , k iedy Najjaśniejszy Pan 
nie raozy zwoływać tego komitetu w osobistej 
swej ob ecn o śc i . członków R ady  p a ń s tw a : se 
k re ta rza  stanu rzeczywistego radcę  tajnego hr. 
Panina, jenorał-adjutanta  Csewkina, sekretarza 
stanu rzeczywistego radcę  tajnego W ałujewa, 
jenerał-  zdjntanta Zielenyj i sekretarza stanu Hi- 
lutyna, k tóry je s t  stałym członkiem komiiem, 
jaku  główny naczelnik własnej Jeg o  cMośoi kan- 
celarji do sprew  królestwa Polskiego. Z a rzą 
dzającym czynnościami komitetu, z najwyższego 
przeznaczenia, j s s t  sekretarz  stanu Żukowski, pod 
którego zawiadj waniem znajduie się osobna do 
prowadzeuia  czynności komitetu kancelarja. 0 -  
becnie Najjaśniejszy Pan  najwyżej rozkazać r a 
czył, żeby o ułtanowieuin wopomnionego komi
tetu do sp raw  królestwa P o lskńgo  zaw iadom io
ny został senat rządzący  dla podania do wia lo- 
mości publicznej".

Zarazem  ogłasza Inwalid ukaz, mocą k tó re 
go mistrz dworu, senator Nabokow, mianowany 
został sekretarzem  stanu, z pozostawieniem w 
dotychczasowych obowiązkach i poruczeniem 
mu z powodu przedłużania się choroby g ł ó 
w n e g o  n a c z e l n i k a  carskiej kanceiarji 
do sp raw  Królestwa, sekretarza stanu Milutyna, 
czasowego zarządu tą  kancelarją.

Inwalid ogłasza także n o m in a c j i ' mini :tra 
wojny, jen e ra ł  AJ jn t in ta  Milntyna, c z ł o n k i e m  
k o m i t e t u  d o  s p r a w  K r ó l e s t w a  P o l 
s k i e g o .

Z W arszawy piszą 12. bm. do Bresl. Z tg .: 
„W Petersburgu w obecnej chwili żadne stronni
ctwo stale nie zw yc ięży ło , w alka pomiędzy o- 
beonie tak  osłabionem fam tyezno-moskicw9ki?m 
stronnictwem Miluijna a stronnictwom umiarko- 
wanem dotąd się toczy. Ewentualne sympatje 
ludn stoją ta naturalnie po stronie owego stron
nictwa, po którem oczywiście oczekiwać należy, 
że nie będzie miało tyle przyczyny zastosowy- 
w ania  okrutnych środków dotąd ażywanych, nie 
tai sobie je d rz k ż e  tego nikt, że żadne z tych 
stronnictw nie będzie w stanie zadowolnić k r a 
j ą  i rozwiązać jak o  tako kwestji adminiitraoyjnej 
Królestwa. To nastąpićby jedyn ie  mogło przez 
lojalne zachowanie przyrzeczeń, danych kra jo 
wi w roku 1861 i 1862, przez przywrócenie 
autonomii, szanowanej nawet przez M.kołaja, i 
przez zachowanie instytueyj narodowych. T y m 
czasowego zastępcę M ilntyna, j e n e ra ła  żan lar- 
merji, Szuwałowa, zaliczają  do umiarkowanego, 
zatem do anti-milutynowskiego stronnictwa. Sto
ją c y  na czele administracji finansowej w k ró le 
stw ie Polskiem tajny radca  Marcns, ze stronni
ctwa Milntynuwego, wyjechał wczoraj do P e 
tersburga , dokąd go telegrafem powołano.

„Z L itw y  donoszą nam, że tam nieco łago
dniejsze n as ta ły  rządy. T ak  np. nie karzą już 
ludzi za to, iż mówią po polsku na ulicach. Z a 
pisujemy tu je s /c z e  ruzkez, wydany do tu tej
szych nauczycieli, aby przy promoijach z niż
szych klas do wyższych z większą postępowali 
surowością. I  tak  nie ma być przesadzonym do 
klasy wyższej uczeń, k tóry chocieżby wszy
stkich przedmiotach miał dobre centnry, nie pi- 
ęze kaligraficznie. C harak terystyczną jest  rzeczą, 
iż do rozkazu tego dodano z a g ro ż e n ie , ic  po
błażanie zt* strony nauczycieli uważać się bę
dzie za przeniewierstwo wobsc rządu. Z ag roże 
n ie  to wystarcza pew no , aby w rozkazie tym

poznać powód p o l i ty czn y : ntrudnionem być  ma 
wyższe wykształcenie dzieci. — Rozkaz carski 
rozporządza na wniosek prawosławnego synodu 
odprawianie po Kościołach Królestwa doroczne
go nabożeństwa z procesjami w dniu 4. kw ie 
tnia, jako  w dniu zamachu na życie cara. Ja -  
kiemże prawem rozporządza synod prawosławny 
katolickii mi nabożeństwami i procesjami ?"

W n i o s e k  
L e o n a r d a  W ę ż y k a  o w ykapnie  praw a p rop i

nacji o p ie w a :
W ysoki sejm raczy uchwalić

dla królestwa Galicji i Lodomerji z wielkiem księztwem 
Krakowskiem ustawę następującej osnowy :

§. 1. Prawo wyłącznego wyrobu napojów 
spirytusowych, objęte w praw ie  propinaoyjnem, 
znosi się.

W yrób tych napojów staje się przemysłem 
wolnym, jednakże  z ograniczeniem, w §. 23. o- 
e jaczonem .

§. 2. Objęte w praw ie propinacji prawo w y
szynku napojów spirytusowych znosi się i staje 
się przem ysłem  koncesjonowanym .

§. 3. Z j  utratę p raw a wyłącznego wyrobu i wy 
ssynkn napojów spirytusowych (praw a p rop ina
cji) otrzymają wywłaszczeni tych p raw  w łaści
ciele wynagrodzenie.

§. 4. U trata  p raw a wyłącznego wyrobu n a 
pojów spirytusowych w obrębie miast w ynagra 
dza się gminom miejskim utrzymaniem ich w 
p r a w n  pobieranie opłat od napojów do miasta 
wprowadzonych, lnb w obrębie miasta w y rab ia 
nych i tamże skonsumowanych w g ran icach  u- 
stawarai w skazenych.

Opłata  od napojów, w obrębie miasta wy
rabianych i tamże skonsumowanych, nie raożf 
być wyższą nad opłatę napojów do miast wpro
wadzonych .

§. 5. Wszyscy inni uprawieni otrzymają za 
u tratę praw a wyłącznego wyrobu i wyszynku 
napojów spirytusowych kapita ł wynagrodzenia, 
równający się 20razow em u czystemu rocznemu 
dochodowi, oblczonemn podług przecięcia z osta
tnich trzech lat.

§. 6. Za  podstawę tego obliczenia służyć 
będą kontrekta  o dzierżaw ę propinacji zaw ar
te, lub też wiarygodnie i przez powołane w §. 
8. o rgaua sprawdzone raohnnki propinacyjne.

Pomocniczo użytemi być mogą także f is je  
do wymiaru podatku dochodowego od prop ina
cji podane.

i. 7. Całą czynnością przeprowadzenia 
wyknpn praw a propinacji zajmie się Wydział 
krajowy.

§ 8. Czysty roczuy dochód z praw a propi
nacji obliczy i razem  kap ita ł  wynagrodzeuia u- 
stanowi Wydział powiatowy lab sam, lab przez 
delegow aną do tego przez siebie komicję, i 
wydane o tern orzeczenie doręczy upiawnio 
nemu.

Przeciwko tem a orzeczenia przysługuje a- 
prawnionemu prawo rekurru  do Wy zialu k ra 
jowego, który w terminie n ieprzekracza lnym  30 
dni od daty wręczenia, za pośrednictwem W y
działu powiatowego wniesionym być winien.

Od orzeczeń Wydziału krajowego żadne 
dalsze odwołanie się miejsca miec ni» m iże

§ 9. W ypadłe  pr*y wyrachowaniu kapita łu  
wynagrodzęuia kwoty niżej 10 złr. p rzypadają  
na korzyść funduszu indemnizaoyjnsgo.

« 10. Na prawomocnie ustanów ony kapitał 
wynagrodzenia wyda W ydział kra jow y up ra 
wnionemu obligację bezprocentową, opiewającą 
na majętność tabnlcrną lnb na dotychczasowy 
okręg propinacyjny, w których prawo p ro p in a 
cji zniesione zostało, i wystawioną na ca łą  s a 
rnę kapitu ła  wynagrodzenia.

§ 11. Amortyzacja kapita ła  wynagrodzenia 
w ten sposób ma się odbywać, iż za połowę 
funduszu, przeznaczonego na wykap obligacyj 
propinacyjnycb, takowe według osobnego planu 
umorzenia co pół roku losowane, a we 3 mie
siące po wylosowaniu z fnnduszn inćemnizacyj- 
nego w w rrtości imiennej w gotowych pienią
dzach wypłacone zostaną.

D ruga połowa funduszn, przeznaczonego na 
półroczne amortyzację, wypłacona zostanie tym 
uprawnionym, którzy w drodze dobrowolnych o 
fert, największą dU  tnnduszu indemnizaeyjnego 
przez astępifwo zaofiarują korzyść. Oferty te 
rb y  były uw zg lędn ione , wniesiono być winny 
do W ydziału krajow ego najpóźniej 14 dni przed 
terminem losowania. Sumy tym sposobem osią 
gnięte, p rzypadają  na korzyść funduszu inde- 
mnizaeyjnego i przeznaczone są  na skrócenie 
perjodu amortyzacyjnego. W braku ofert o rły  
fundusz wylosowany zostanie.

§. 12. Przyznany uprawnionym kapitał w y 
nagrodzenia uwidocznionym będzie w księgach 
hypoteoznych przy dotyczących majętnościach.

Praw a wierzycieli i inno praw a rzeczowe 
co do majętności, w których prawo propinacji 
zniesione zostało, o ile by tą  nstawą naruszone 
być mogły, zastrzeże osobna ustawa.

§ 13. Zanim kapitał w ynBgrodzenia w ea- 
łym kraju prawomocnie ustanowionym nie bę
dzie, nprawnieni pozostaną w dotycbczasowem 
używanin prawa propinacji w całej onego roz 
ciągłości. (Dok. n.J

Korespondencje Gazety Narodowej.
F l o r e n c j a  dnia 15, grudnia.

(AJO ) Przzeeudna, i tylko we Włoszech 
znana pogoda, sprzy ja ła  dzisiejszej uroczystości. 
Gmina miasta kazała  bardzo pięknie przystroić 
plac Della Signoria, na którym stoi pałac Izby 
poselskiej. O godzinie 10. plac i przyległe ulice 
były zupełnie przepełnione. W  godzinę później 
zjawił się Wiktor Emanuel w galowej karecie, 
a z nim książęta  i ze dwie kopy wysokich d y 
gnitarzy państwa. Dcpntaeje senatu f Izby po 
eolskiej przyjmowały monarchę u bramy Starego 
pajaca. W sali tak zw?nęj Pięciuset (Sala 
doi Ciaąuecento), gdzie się odbywają posiedzenia

parlamentarne, było nieskończenie wiele pnbli- 
ezności, należącej po większej części do w y ż 
szej arystokracji, ponieważ prezydent gabinetu , 
od którego w podobnych razach  zależy rozda
wanie biletów, obdarzył niemi po największej 
części swych przyjaciół. Posłowie dworów z a 
granicznych pojawili się w galowych mundurach. 
Król przemówił temi słowy :

„Panowie senatorowi®, panowie depu tow an i!
„Ojczyzna je s t  wreszcie wolną od wszelkie

go cudzoziemskiego panowania.
„Dnsza moja przepełniona radością, że mogę 

oznajmić coś podobnego przedstawicielom 25ciu 
milionów Włochów. To wielkie zjawisko, uwień
czające wspólne u s i ło w an ia , nadaje nowej siły 
dziełom cywilizacji i zabezpiecza równowagę 
Europy.

„Prędkie urządzenie militarne i rychłe  p o łą 
czenie się ludów włoskich zyskały dla Italii ten 
kredyt, k tóry je j  był potrzebnym, aby mogła 
uzupełnić swą wolność w akntek własnej cnoty 
ł pomocy korzystnych sprzymierzeńców. Dla tej 
ciężkiej pracy  była bodźcem i pociechą sym- 
p a l ; i  rządów i Indów cywilizowanych, którą 
powiększało waleczne wytrwania prowincyj w e
neckich, dążących do narodowej wolności.

„Traktat pokoju z cesarstwem austrjackiem, 
który zostanie przedłożonym, pociągnie za sobą 
rokowania, mogące ułatwić obopólne wymiany.

„Rząd franenzki, wierny obowiązkom, ja k ie  
na  się przyjął, podpisując wrześniową konwen
cję w r. 1864, wycofał już  swe wojska z Rzy- 
mn. Ze swej strony rząd włoski, utrzymując p o 
wzięte zobowiązania, szanował i będzie szano
wać terytorjuoi papieskie.

„Dobre stosunki z cesarzem Francuzów, z k tó 
rym nas łąc*ą węzły przyjaźni i wdzięczności, u- 
miarkowenie Rzymian, mądrość papieża, uczu
cie religijne i zdrowy sąd ludu włoskiego, do
pomogą do rozróżnienia i pogodzenia spraw ka 
tolików z dążeniami narodowymi, które ąię mię 
szają i burzą w Rzymie.

„Szanując religię naszych przodków, która 
z r a z e m  je s t  reP g ią  większej części W ło c h ó w , 
j a  oddaję równocześme słuszność zasadzie w ol
ności- która przenika nasze nstawy i która za- 
stósowana wszędzie z szczerością , zdoła zn i
szczyć powody starych nieporozumień pomiędzy 
państwem a kościołem.

„T e  nasze postanowienia, zabezpieczające 
sumienie katolików, zdziałają, ja k  się tego sp o 
dziewam. że papież zechce i n -da l niepodległym 
w Rzymie pozostać.

„Italia jest  pewną siebie , tern pewniejszą , 
że bohaterstwo je j  synów, którego zniszczyć nie 
mogła zmienna fortuna na lądzie i morzu, pod
trzymują straszne twierdze, które j ą  niegdyś w 
niewoli utrzymywały."

Przełożyłem wam tylko pierwszą połowę 
mowy królewskiej, ponieważ według mego zda
nia, częśx d raga  nie ma dla was zbytniej donio
słości. Monarcha mówi w niej, t e  naród pow i
nien myśleć o poprawieniu mat erjalnych stosun
ków, do czego rząd radykalnem  przeistoczeniem 
i poprawieniem administracji nie omieszka po
dać pomocnej ręki. Części politycznej, k tórą  
przytoczyłem, nie rozbieram. Nie ma w niej nie 
jasnego co się tyczy kwestji rzymskiej, nie w ia 
domo jp.kiemi sposobami zechce rząd włoski ro 
związać tę nader delikatną sprawę. W ysłannika 
włosi Jego mo cheisł papież tal długo przyjmować, 
ja k  dług > nie wiedział, w ja k i  sposób odezwie 
się Wiktor Em anach  Csy dziś zadowolni się 
mową królewską T

Proces P ersaua  nie ukończy się tak p ręd 
ko. Przesłnohanie wprawdzie ukończone, lecz 
za to jo n e ra lre  debatv  nie nastapią, ja k  około 
połowy lutego r. 1867. Zbytni natłok p rze ró 
żnych dokumentów n-a być powodem podobnej 
zwłoki.

Izba w ybrała  p. Majorana Cncnzzelia, jak o  
najstarszego wiekiem, na tymczasowego prezy
denta. Ju tro  pierwsze posiedzenie parlamentu.

K r o n i k a .

— S p rz ed a ż  soli w  m agazynach  rz ą d o w y c  h. 
Mimo sicarg podnoszonyoL na przeszłej sesji sejmowej 
i wydanych z tego powodu nakazów rządowych, po
stępują sobie władze manipulacyjne przy koktnranh 
solnych z dawniejszą dowolnością. Wiaśoiciele wiel- 
k :ch folwarków, którzy posiadają po kilkaset sztuk 
bydła, posyłają n p. po 4 razy i częściej za solą dla 
bydU i nie mogą jej dostać, podozas gdy spekulanci 
żydowscy otrzymują zawsze znaczna zapasy, które go
spodarze ze swoją szkodą u nich po wyższych cenaob 
kupować muszą. Widać, ic  ok. krajowa dyrekcja skar
bowa jakoś nie umie ezuwać nad tern, by odnośne roz
porządzenia i nakazy rządowe b>ły należycie prze
strzegane.

— K ra d z ież . Z Tarnopola douoszą, że wysłanemu 
tam w celu zbadania sprawy ueieczki Neczuperowicza, 
c. k. radey sądu wyższego krajowego, p. Eminowiczo- 
wi, skradziono tlumok z rzeczami.

—  (W . G.) K o n ce rt dany w poniedziałek na do
chód Towarzystwa bratniej pomooy teohników lwo- 
wskieh, udał się świetnie, dzięki udziałowi tak znako
mitych dwóch artystów jak  Mikuli i ITieman. Słucha
cze w ogóle, w szczególnośoi zaś znawcy, zachwycali 
się osobliwie mutrzowakiem wykonaniem sławnego 
Trio Mendelsohna przez pp Mikulego, Friemana i Woll- 
manna. Świetne Allegro, stanowiące wstęp do przecu
dnego, śpiewnego Andante, następnie figlarne Scherzo, 
oddane jak najwierniej w d chu kompozytora, a n»ko- 
niec Finale, przy którem zdawało się, jak  gdyby iskra 
elektryczna przelatywała od 'ortepianu do skrzypka i 
napowrót; wszystko to odegrane było z takim ogniem, 
z taką preoyzją, żc nawet nieznawcy w tych nzarodziej • 
skich tonach musieli poznać rękę mistrzów. Musimy 
tn nadmienić, że p. Wollmarm przy wykonaniu tej kla- 
bycznej kompozycji dotrzymał godnie placu pp. Miku- 
lemn i Friemanowi, co jest niepospolitą pochwałą Ron
do Szopena na dwa fortepiany odegrali pp. Mikuli > 
Marek. Wiadomo, iż p. Mikuli sam żyjąc prawie du
chem Szopena, umie go przelać ca drugich, i że p. M** 
rek w wysokim stopniu zdolnym jest uchwycić t ę i9^1? 
jeniuszu Po tem wszystkiem nie potrzebujemy doda-

. wać, że utwór Szopena wjfpadł przecudnie. Śmiało tw ier
dzić można, że kompozycyj Szopena, w ten sposób mi- 
śtrzowaki oddanych, nie łatwo u a się usłyszeć tam, 
gdzie nie ma p. Mikulego.

W interesie publiczności musimy tu zrobić uwagę, 
że korzystniej byłoby nmieszczsć grających w środku 
sali, nie zaś na jednym jej końcu; bo c i ,  co się znaj
dują nieco dalej, nie mogą słyszeć wielu delikatuyeh 
odcieni tonów, a tem samem wielka część piękności 
muzycznych jest dla nich straconą.

Pan P. i pani Majeranowska z powodu zaohrypnię- 
cia nie mogli odśpiewać numerów, zapowiedzianych w 
programie. Zastąpili ich inni amatorowie. Panna K., 
którą już mieliśmy sposobność słyszeć w koncercie 
pana Friemana, bardzo pięknie odśpiewała arję z o- 
pery Moni iszki i Cauconstego/uchtA Chór męzki Mendel
sohna Swobodny wędrowiec, wykonany przez członków To- 
wrrzystwa muzycznegou wypadł ku powszechnemu zado
woleniu

Publiczność była widocznie zadowoloną z wyboru, 
klasycznych przeważnie numor-ów,i zebrała się nader 
licznie. Mamy nadzieję, że to samo da się powiedzieć
0 piątkowym koncercie pana Friemana, któreyo pro
gram obejmuje między innemi kwintet Szumaua. Utwór 
ten znanym jest jako jeden z najkla3yczmejszych , a 
prawdziwie wielka, piękna i natchniona ta muzyka 
sprawi każdemu niemałą przyjemność.

— Z  pow iatu  lim anow sk iego  d. 16. grudniu. Krót
kość terminu, pozostawionego właścicielom dworów do 
oświadczenia u poi tycznej władzy powiatowej, w ra 
zie gdyby sobie życzyli połączenia awycb posiadlośei 
z gromadą w jedną gminę , — nadto gdy takowy z po
wodu spóźnionego rozesłania z urzędów powiatowych 
nowych ustaw z dn. 1‘ś. sierpnia br. (z 60 dni blisko o 
połowę) skrócony został, zaniepokaja wielu w całym 
kraju naszym.

Jednakże §. 2. ustawy o obszaraeh dworskich mó
wi w drugiej połowie wyraźnie, że „ w c i e l  en-ie o b 
s z a r u  d w o r s k i e g o  d o  g m i n y  m o ż e  n a s t ą 
p i ć  r ó w n i e ż  p o  w n i e s i e n i u  t a k i e g o  ż ą d a 
n i a  p o  u p ł y w i e  o w e g o  te  r m i n u , jeżeli prze
ciw temu ani polityosna władza krajowa ze względów 
publicznych, ani Wydział krajowy nic nie zarzuci*.

Ponieważ to zastrzeżenie nie jest bynajmniej nie- 
pokojącem, a połączenie się obszaru dworskiego z gro
madą w jedną gminę może właściwie nastąpić dopiero 
po poprredniem zawarciu umowy z gromadą »wzglę- 
dem wymiaru ciężarów i sposobu uiszczania powinro- 
4ci, mających z związku gminnego przypaść na obszar 
dworski, jównie jak względem konkurencji do budowli 
kościelnych, parafialnych i szkolny ch, tudzież do budo
wy dróg, i wreszcie względem praw zastrzeżonych ob
szarom dworskim ustawami o tych przedmiotach", jak 
to dobrze korespondent lwowski w nr. i86 Gaz. Naród, 
przedstawił : pizeto opóźnienie się z oświadczeniem cl ę 
ci wcielenia obsz-rn dworskiego do gminy, może być 
z tego powodu pożędańszem, iż z zaprowadzić się ma
jącą nową radą gminną prędzej by zapewne właściciel 
obszaru dworskiego mógł zawrzeć podobną (przez wła
dzę polityczną potwierdzić się majęrę) umowę, niżeli 
z teraźniejszą całą prawie giomadą, któraby nawet po
spieszne żądanie dworu połączenia się % nią w jedną 
gminę , pewno podejrzywać nie omieszkała.

— T o w arzy stw o  d ram a ty cz n e  r n s k le , zostające 
pod dyrekcją p. Baczyńskiego, rozwiąznje się, a to jsk  
opowiadają z powodu, że przedsiębiorcy zerwali kon
tra k t zawarty z p. Baczyńskim i mają zamiar zastąpić 
go innym dyrektorem , któryby lepiej i bezwzględniej 
pojmował cywilizatorską misję kaoapskiej dr-maturgii 
nad Pełtwią. Takim apostołom tragi -komicznym miał 
być z początku jakiś pan Artymowiez; teraz ma być z 
Moskwy sprowadzony Karpeńko. Łatwo przewidzieć,jaWe 
przyjęcie znajdzie we L w c ie eksperym ent, który i  
W ilnie mimo Mura wiewów i Kaufmanów robi tak oka
załe Hasco, Najsmutniejszą przy tem wszystkiem jest ta 
okoliczność, że pierwsze początki ludowej soeny ru
skiej zostały zwichuięte, 8 tf.raz t» sama fr»kcj*i która 
wyrzuca Polakom zamiar unicztożenja Ruś., zadaje cios 
śmiertelny tej instytucji, podczas gdy pod innemi wa
runkami mogła była scena ruska przynieść wielkie 
korzyści oświacie Indowej. Gdyby gorące życzenie 
miasta i kraju, oswobodzenia fundacji sksrbkowskiej 
od obowiązku utrzymywania sceny niemieckiej we Lwo
wie, raz już zostało spełnione, wtenczas dopiero ze*- 
lazłyby się fundusze i inne warunki, któreby pozwoliły 
utworzyć teatr ruski, niezawisły od wpływów moskie
wskich, a tem samem mająoy pełne prawo do uznani*
1 poparcia ze strony całego k ajn,

— S p ro s to w a n ie . Nie p Kaskowi, *le p. Bzikow i 
dziękujemy za bezinteresowne wypożyczenie doskona
łych fortepianów Streichera. OJ wydziału Tow. ł*1*" 
tniej pomocy techników. M. Darowski, prezes ; ^ a~
karewicz, Sfck-etar*.

Ostatnie wiadomości-
Na wezorajszem wieczornym . P®s*®<iz«nia 

był j a t  obecny wybrany w czo rą j . . no6lo4nie
poaeł stanisławowski, dr. F iorjaa  2-on)1*łkowsk-

Przy rozprawach budżetowy®11 W sejf®1* 
czeskim 19. b. m. postawił e**B . Poisł 
wniosek do następującej re*°*ncJ 1: »Pók* 018 
zostanie przywróconą repre*®n f*°ja państ*^T*» 
sejm czeski na  podstawie iJ^nifesta 
wego i dawnych urządzeń fcr;łJowych ma P 0 
uchwalać pobór i r o z k l e j  przypadając/0 
Czechy podatków stałyol,•,' ,u J  .

Co do podanej aie“awno w nicktór/ ‘t u 
nikach wiadomości 0 naradaęj1 , hOn-
cjusza papiezkiego w Wiednia, w er . .^ma
nia świeckiej w ła^J Ojca św., *e’
raz, że była to *ylko konferencja f  na
której postanowiono wydać " gtu/' ’
przedstawiąj4c0 smutne położeni* ~ lŁ7  -Apo
stolskiej i wzywające do modłó^.. Ojca sw.

Do dziennika Italie piszą jbvni ' .*e Pan
Tonelio ^ araz po swojem ro z ‘
mowę * kardynałem A u tooe lK  J®go tyczy
się wyłącznie spraw  reIigijtó |aA.i. 'V8zy8tko, co
donoszono do dziennika .,eS°>11 óecolo,
o foimajnyru programie o 0nm* * Przyjętym
przez Rioasolego i pr*eJ{ Prze* p. To;
nello kurii rzymskiej, jTnottt. 6' N aw et *„  * . J . .  .. p  T o n # jlo  nł|w sprawach religijnych dn /  P' -^pnello n* 
wielkie tindności, z nr’ 6 stronnictwo ki®' 
ry ta ln e  rozdrażnione e'.w rz4 duwi w*0' 
skiemu, który bierz*Łt ^jg .^g iczn ie  do wył 
nania uchwal o ^ni- -Jasztorów i sekn**
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h a n d e l .
O bw ieszczen ie . Z dniem 1. lutego 

1867 przechodzi administracja i kasowa 
manipulacja funduszów indemnizacyjnych 
dla zachodniej Galicji i wielk. księstwa 
Krakowskiego do u. k. kasy funduszu in- 
demnizaoyjuego we Lwowie W skutek te 
go połączenia obowiązywać będą z powyż
szym dniem następujące przepisy, zmienia
jące po części manipulację w głOwnej k a
cie krajowej w Krakowie. Kasa ta będzie 
i nadal wypłacać zapadłe kupony od 'obli- 
gacyj funduszów indemnizacyjnych zacho
dniej Galicji i wiolk. ks. Krakowskiego na 
proste zgłoszenie się stron (bez likwidacji) 
jednakże tylko o ile kupony te nie zalega
ją  dłużej jak rok. Jeżeli kasie tej przed
łożone będę kupony do wypłaiy za pomo
cy konsyguacyj , natedy maj§ być spisane 
w jednej konsygnacji tylko kupony jedne
go i tego sam go funduszu iudeumizacyj- 
nego. Rzeczona kasa wypłacać będzie tak 
że odsetki od obligaeyj, od których p ro
centa płatne są za kwitam i, wypłata tych 
odsetków musi jednak począwszy od 1 lu
tego 1867 r. hyc wyraźnie przekazaną g łó
wnej kasie krajowej w Krakowie. Odsetki 
ta k ie , w czasie przeniesienia administracji 
i kaiowej manipulacji rzeczonych fundu
szów do głównej kasy krajowej we Lwo
wie, płatne w Krakowie, uważane będą ja 
ko przekazane przez tę kasę do głównej 
kasy krakowskiej, i osobne przekazanie do 
wypłaty takowych w Krakowie nie będzie 
potrzebne. Po tym terminie zas musi prze
niesienie v. ypłaty odsetek do kasy krako
wskiej w mysi przepisów', istniejących co 
do przekazania wypłaty odsetek od obli- 
gacyj dla kas zbiorowych, zażądane być w 
głównej kasie krajowej w K rakow ie, lub 
też bezpośrednio w c. k. kasie funduszu in- 
demnizaeyjnego we Lwowie. W mysi tego 
musi także wypłata odsetek od obligaeyj 
przez kasę lwowską nowo wydać się ma
jących, jeżeli strona podniesienia tychże w 
Krakowie żąda — hyc każdą razą przeka
zaną do kasy krakowskiej.

Wydanie stronom obligaeyj funduszów 
indemnizacyjnych zachodniej Galicji i wielk. 
ks. Krakowskiego nastąpi, jeżeli nie zosta
nie wyraźnie zażądane poduiesicnie tychże 
we Lwowie, przez główną kasę krajową w 
Krakowie, za złożeniem dokumentów we
dług istniejących przepisów przedłożyć się 
mających.

Główna kasa krajowa w Krakowie u- 
poważnioną jest także przyjmować obliga
cje obwodu tamtejszych funduszów inde
mnizacyjnych w celu tychże przeniesienia 
lub przemiany w kasie funduszu indsmni- 
zacyjnego we Lwowie. Jeżeli strony żą
dać zechcą wymiany tej lub przepisanej za 
pośrednictwem kasy krakowskiej, natenczas 
mają takowej przedłożyć obligacje za po
mocą spisu podwójnie wystawić się mają
cego, w którym oznaki tych obligaeyj za
podane być mają i równocześnie złożyć 
tamże przypadające kwoty wyrównawoze i 
należytość za przepisywanie. Na takowe 
wyda rzeczona kasa poświadczenie, za któ
rego zwrotem nastąpi potem wydanie prze
pisanych obligaeyj. Z obligacjami lit. A., 
przedłożonemi do przemiany, mają tak że , 
jeżeli wystawione były, być przedłożone 
arkusze p łatn icze, ra któremi procenta od 
takowych dotąd pobierano.

W czasie, w którym przedsiębrane bę
dą przygotowauia do losowania,’ mo mole 
krakowska główna k»Sa krajowa przyjmo
wać obligaeyj do przepisania, jeżeli przy 
tem nastąpić ma zmiana numerów.

Wspomniana kaaa może także uskute
czniać w drodze przekazu, wypłatę obliga- 
cyj wylosowanych obu krakowskich fundu
szów indemnizacyjnych. Jeżeli więc przed
łożone jej będą obligacje wylosowane po 
terminie, w którym wypłata nastąpić ma, 
wraz z kwitem osobno lub też na samej o- 
bligacji według przepisów wystawionym, 
ma rzeczona kasa, jeżeli strona podług 
przepisów instrukcji dotyezącej losowania, 
ma prawo podniesienia należytości, odebrać 
rzeczoną obligację z należąccmi do niej je 
szcze niezapadlemi kuponami lab dotyczą
cym arkuszem płatniczym wraz z kwitem i 
innemi może jesseze potizebnemi dokumen
tami, wydać stronie na takowe poświadcze
nie, a po zrealizowaniu tych obligaeyj w 
lwowskiej kasie fuduszu indemnizacyjnego 
wypłacić należytość za takowe w gotówce, 
za ściągnięciem rzeczonego poświadczenia

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy 
łasztów 110J, żyta 150, jęczmienia 90, o-
wsa 50- grochu 80.

Płacono za szefel berliński 85 funtów
celnych :

Pszenicy białej z wagą 85fnt. 4 łut. do 
81 fnt. 6 łutów 3 tal. 15 srg. do 3 t. 3 sg. 
4 fen., szklistej 83 fnt, 2 łut. do 84 f. 14 ł. 
3 t. 16 sg- 8 fen. do 3 t. 10 sg., pstrej 84 
fnt. 24 łut. do 80 fnt. 16 łut. 3 t. 6 sg, 10 
fen. do 2 t. 25 sg. 10 fen., ordynarnej 79ft. 
27 łut. do 76 fnt 18 łut. 2 t. 25 sg. do 2 t. 
22 sgr. 8 fen., żyta 76 funt. 18 łut. do 82f. 
!5 łut. 1 t. 22 sgr. 6 fen do 2 t., jęczmie
nia 1 t. 13 sg. do 1 t. 26 sg.. owsa 26 sg. 
8 fen. do 1 t., grochu 1 tal. 28 sgr. 2 fen. 
do 2 tal. 6 ag. 8 fen.

A. Makowski i Sp.

Ponieważ wydrukowany przed kilku 
dniami wykaz wy osowanych listów zasta
wnych zawiera k i l k a  myłek drukar
skich przeto powtarzamy go dziś popra
wił e.

W y k a z  lis tó w  zastaw n y ch  g a lic y j
sk ie g o 'T o w a rz y s tw a  k red y to w e g o  przy 
48 ciągnieniu na dniu 15. grudnia 1866 r. 
w sumie 178.615 zł w a. wylosowanych, 
które od dnia 30. czerwca 1867 r. w imien
nej wartości gotowizną wypłacane będą.

S er. I- nr. ś05, 512.
S er. II. nr 493, 515, 536, 716.
S er. III . 222 1 <22 28) • 2924 38 4 5257 

5398 5946 -335 6526 65 8 6407 6796 7021 
7507 7547 7888 8143 8148 8136 8556 8.92 
10098 10509 10563 10592 10695 1 940 71151
11257 11446 1177) 11841 11883 11915 11939
12102 1222) 12263 12334 1239 ) 1 '4 7 12429
12702 13)33 13067 13090 13135 13233 13639
13901 14031 14)58 14499 14509 14634 14782
14793 14S82 149 4 14924 14971 1)295 15165
15574 15580 15 38 15642 1593* 1635) 16378
165 5 16615 16739 16742 16765 16788 16996
17168 17317 17341 17455 176 8 17754 17839
17860 17862 1 839 17904 17949 >7999 18 10
18027 18054 18113 18338 18372 18429 18608
18656 18759.

Serjn IV . 11 1446 2030 2486 2602 2607 
2695 2754 2883 4311 3379 4567 4646 4784
4846 4874 4953 4972 5210 5443 5173 5795
5851 5909 5960 5971 5989 6173 6246 6267
6525 6623 6699 6711 6780 6854 6362 6386
6969 7156 7361 7401 7410 7514 7518.

S er V. 288 503 553 117 1354 1434 1772
1918 1968 1982 2173 2265 2293 3151 3643
4614 4894 5763 5173 5870 59 7 6267 6443
6833 6924 7000 7012 7973 8514 8612
8909 8926 8928 9009 9109 9161 9202
9626 10139 10936 11614 11988 12027 12270
12379 12192 1 25)9 12723 12815 12824
12845 12963 13020 13209 13309 13406 13705
139 -5 13932 14)35 14069 14222 14232 14244
14433 14528 14545 14547 14548 14632 1470 f
14735 14794 14810 14968 15002 15193 15286
15337 15407 15412 15620 15635 15639 15645
15795 15830 15913 15953 160)5 16254 16282
16324 1633L 16341 16415 16453 16456 16465
16476 16537 16655 16667 16681 16738 16740
16743 16753 16758 16855 17072 17117 17495
17619 17731 17996 18074 18033 18134 18143
18231 18467 18573 18714 18787 19100 19123
19491 19388 19941 20215 20474 20738 20900

Dyrekcja galic. Towarzystwa kredyto
wego wzywa niniejszem posiadaczy powyż
szych listów zastawnych , aby się po wy
płatę kapitału od dnia 30. czerwca )867 po
cząwszy, do kasy teęoż Towarzystwa we 
Lwowie, zgłosili, ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych z oznaczonym dniem 
ustaje, gdyby więc kupony za dabzy czas 
wypłacone były, przy odbieraniu kapitału 
odtrącone zona ą

Na rachunek Towarzystwa kredytowe
go, wypłacać także będą powyższe listy za
stawne — następujące domy handlowe:

W Warszawie Leopo d Kronenberg, 
w Krakowie P J  Kircbmayer, w Brodach 
Ilalbcrstam i Nierenstein, w Poznaniu Mau
rycy i Hartwig Miinroth, w Wiedniu Ken- 
dler i spółka, w Pradze Leopold Laemel, 
w Berlinie Mendelsohn i spółka, w Dreźnie 
Michał Kaskel, w Wrocławiu Ig aoy Leip- 
ziger i sp., w Frankfurcie n M. Bracia 
Bethman

L w ó w  d. 19. grudnia. (Ceny targowe) 
Na tutejszej targowicy publicznej prakty 
kowano dziś następujące ceny przeciętne: 
mierzyca pszenicy 4.52, żyta 3 25, jęczmie 
nia 1.25. owsa 1.29, breczki 2.71. grochu 
3.25, kartofli 1.25; cetnar siana 89 ct., sło
my okłotowej 66 c t . : sąg drzewa bukowe
go 9.83, miękkiego 7:53. W  handlu burto- 
wnym płacono przedwczoraj po 17 złr. za 
parę z przystawą do Lwowa.

G dańsk  dnia l5go grudnia. Powietrze 
suche 1 piękne. Nocami m eliśmy 3—4sto- 
pni m rozn, od wczozajszego dnia mały 
śnieg.

W Anglii transakcje zbożowe nie były 
w tym tygodniu ożywione. Pokup pozostał 
mały a ceny niepewne pierwsaych dni do
piero ku końcu tygodnia nieco się ustali
ły. Jednakże pomimo dość znacznego do
wozu pszenicy krajowej nowego zniżenia 
nie notowano, gdyż właścioiele raczej swój 
towar na spichrze sypać woleli, aniżeli do 
nowych nstępstw się skłonić.

Pszenica zagraniczna miała nieco ła 
twiejszy odbyt po pełnych cenach zeszłego 
tygodnia, a w niektórych sprzedażach o- 
siągniono w końcu tygodnia małe podwyż
szenie. Jęczmień 1 szyliag na kwarterze 
tańszy, tylko wyborowe gatunki utrzymały 
się bez zmiany. Owies o 6 pens. droższy.

We Francji w początku tygodnia ceny 
pszenicy ntrzynnły się bez zm(any, lecz 
pokup był tak słaby, it w drngiej połowie 
ziarno podrzędniejszych gatunków na wie- 
ln placach o 30 do 50 cent. na hektolitrze 
taniej sprzedawano. W  Marsylii pomimo 
dość znacznego importu płacono oeny ze
szłego tygodnia; w Nantes i Bordeaux 
targ i spokojne.

Zyto, jęczmień, owies miały dobry od 
Dyt po niezmiennych cenach.

N* naszym targu mało chęci do kupna 
ceny przenicy były w ogólności dość słabe 
i chwiejące się lecz nie cofnęły się w tym 
tygodniu. VV ostatnich dniach towar biały 
i jasno szklisty był znów nieco więcej żą
dany i małe podwyższenie w cenie o sią 
gnął. Ziarno ciemne i szaro szkliste było 
zaniedbane, gatunek zaś średni bez zmiany. 
Żyto przy trudnej sprzedaży o 5 do 7’/a 
guldena na łaszcie było tańsze i dopiero na 
OBtatnich targach nieco się podniosło.

Groch o 7% guld. na łaszcie tańszy.

W ied e ń  19. grudnia.

5% Metaliki na wal. austr.
„ Pożyczka naród. . .
„ Metaliki na m. k. . .
,  Obi. ind. niż austr. .
,  n „ węgierskie .
„ n n chor. i sław. .
» a » galicyjskie .
„ r » bukowińskie-

* ,  siedmiogr. .

P ożyczk i lo te ry jne,
Oblig. gal. pożyczki głod 

wej z r. 1866 . . •
Losy pożyczki z r. 1839 .

a l ^ 4 -
l  ,  1860.

» .  a 1864 •
,  „ srebrnej z r. 18'
» ” z r. 181
, kredytowe . . , .
,  ks. Esterhazego . .
„ ks. Salm .....................
„ hr. Palfy.....................

ks. Klary . . . .  
a hr St. G eno.s: . .
„ miasta Budy . . .
,  ks. Windischgrśtz .
„ hr. Waldstein • . .
„ hr. Keglevich . . .
,  K u d o l f .....................

L is ty  zastaw ne.
Banku narodowego) 10 letn 

w monecie konw.'

Płacą aądają

r . )
w walncie austr.) do los,

Galic. Zakł kred. 4%
Austr. Zakład kred. ziem.

Korna zagraniczne.
(3-miesieczne ) 

Augsb. 100 złr.'n r. , . . 
Frsnkf. n. M. 100 . . . .
Gamb. 100  ......................
Londyn 20 fat..........................
Paryż 100 frank. . . .
A kcje banków  I przemycia .
Banku naród, austr. . . •

„ anglo-austr...................
Zakładu kredytowego . . . 
Kolei półn- Ferdynanda . ,

galicyjskiej....................
czernic wiech icj » ■ ■ . ,

W arszaw ’" 19. grudnia.
Półim perjały. • ■ rubli
Listy zastawne III. ok „

„ „ kupon „
Akcje kol. żel. war wied. ,

,  „ „ w ar-b y d g .,
P a ry ż  10. grudnia.

Renta 3“/ ,  . . : .

zł.| C. zł c.
52 75 62 90
67 60 67 75
57 90 58 10
83 50 84 50
68 50 69 25
75 25 75 75
64 50 6 1 •/5
64 50 65 50
64 00 64 75

00 00 00 0)
135 50 186 09
75 75 76 0081 30 81 40
73 50 74 00
75 50 76 00
78 75 79 00

128 75 129 00
00 00 0) 00
29 00 29 50
22 00 23 00
24 00 25 00
23 50 24 00
23 00 84 09
16 00 17 00
19 50 20 50
12 00 13 09
U 00 12 50

000 00 000 00
105 00 000 00
92 50 93 00
73 50 74 00

103 00 104 co

111 25 111 59
111 50 111 75
98 50 99 .10

132 15 132 75
52 70 52 80

714 00 716 00
84 50 85 00

151 90 152 1J
153 20 153 50
218 25 218 75
18' 5) 181 00

00 00 00 CO
79 50 79 83
00 00 01 75
71 75 79 25
00 00 56 33

|  69 62 00 00

s dnia 20. grndnia

Losy z r. 1860 .....................
Afcf-jo banku nar. sa 1000 ffi 

* Towarzyst. kred. aa i 
Londyn 10 fct. szterlingów . 
Dukaty ossarukic sztuka . , 
Srebro sa 10) gi- *• «• • ■

k dnia 20. grudnia.
Duksi holenderski . . . 
Dnkat ossartói . . . .  
Moskiewski półimperjsi . 
MoskieWHki rubel srebrny .

Praski talar kur. . . 
Galio, iir.ty w. a- 
Galio, listy za et. m. k.
Giilicyj. obiig. indera. , 
Pożyczka narodowa 
Akcji? koleś żel. gaL . 
Akcje kolei iw. czerń.

W. A.
*ł. | c.

erl. di. k. 57 90
gi, ei, k. 67.00

81 25
F. t * 714 00

“90 gl. . 153 19
132 O J

• 6 26
• • > i 31 35

Dgją Żądają
w. a. w. s.
*ł.|ct. zł. ct.

61I 6 6 [24
6 21 6|28

10 72 10192
2 00 2105
1|72 1 i 75
1 ;96 1!98

73 17 73 93
76 84 77 64
64 58 65 58
66 50 67100

218 00 *21 09
' 78;G71 181 50

Z A P R O S Z E N I E
do przedpłaty

na dziennik niemiecki, wyehodsący w 
Wiedniu eodzieunie pod ty tu łem :

Die Debatte.
Przedpłata  na takowy wynosi a prze
syłką pocztową ealorocanie 20  złr., 

albo ćwierćroozuió 5  złr. 
„DebaUe" ;©st to iedea z niewielu 

dzienników n iem ieck ich , który na 
uprawy n m e g )  k r r j a  zapatruje się 
bez uprzedzenia, i dla tego zasługuje 
na najżyczliwsze polecenie z naszej 
strony 4087 1— 6

+
4094(1—1

N E K R O L O G .
Z P odo la  dnia 26. listopada 1868 r. 

I znowu przychodzi nam opłakiwać stra
tę jednego z najłacniejszych ludzi, któ
ry przepędziwszy większą część swego 
życia za krajem, zapragną! spocząć na 
rodzinnej ziemi. Dziś złożyliśmy w y ro 
bach familijnych w Cbotniakówce zwłoki 
4. p. W in cen tego  Korab P o ra d o w -  
skiego, szambelana J .  e. Mości, a puł
kownika wojsk ce§. austr., zmarłego w 
Bernie na cholerę; o nim to można śmia- 
to powiedzieć, że szkoły i świat ksz ta ł
cą głowę, serce wyrabia się w domu-, a 
jakiem uczuciem dla kraju i rodaków o- 
puścił progi rodzinne w młodocisnnym 
wieku, takim pozostał aż do zgonu. Kto 
♦ylko z Polaków szukał karjery wojsko
wej, on zaraz choć nie zbliżony stosun
kami familijnemi, ani też znając z osoby, 
dowiadywał się, w czemby można do 
pomódz. a kto "za granicą otarł się o nie- 
ero, największej doznał gościnności'w jego 
d mm a w razie potrzeby j ł k ;ej pro
tekcji, znalazł go nie strudzonym w za
biegach pomocy. Ileż to naszej młodzie
ży będącej w ucisku nie doznało naj
większej troskliwości o ich przyszłość. 
Słodyczą charakteru i wielkim taktem 
ujmował wyższych, a przyciągał serca 
podwładnych. Hasłem jego całego życia 
było: „Wszystko w świecie przeminie, 
tylko to zostanie, co człowiek z miłości 
dla bliźniego uczynił-“ Odwołuję się do 
Polaków, zostających dz ś w szeregach 
c. k wojska, ilu z nich doświadczyło 
dobrego od ś. p. pułkownika, niestety i 
stał on już na takiem stanowisku,że co
raz więcej mógł rodakom op eka swoją 
dopomagać, i życie swe pełno czynu u- 
ważnł za włatność młodszego pokolenia. 
Przed zgonem zaklął żonę, żeby zwłoki 
jego przeprowadzić d) kraju, co z wie- 
lu przeszkodami dla cholery było połą
czone, jednakowoż strdeeznie kochana i 
najlepsza żona i liczni przyjaciele i ko
ledzy, pokonali wszyatkie trudności w 
Wiedniu, i stało się zadość jego Woli — 
spoczął między swbjemi. Cześć jego ps. 
mięci, a spokój szlachetnej duszy, gz p,

Mieszkam w  hotelu Kra
kowskim nr. 28 I. piętro.

Ignacy Lipczyński.4096
1 - 1

Wodę anaterynowa
< 3 . 0  u s t ;

przez 15 lat uprzywilejowaną, której 
przywilej z dniem 2. czerwca 1865 roku 
wygasi, sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 c.

tylko po 4085 1—24

^ F “ 4 0  c n t .  w . a . m
ap teka K aro la  S p itzm lillera  pod złotym 

rakiem w Wiedniu. Hoher Markt.

EAU des CORDILIERES
Jeden z najskuteczniejszych środków 

przeciw bólu zębów. W jednej chwili uśmie
rza nnigwałtowniejszy ból zębów i zapo
biega przez ciągle użycie próehnienin zę
bów, kfóre się psuć zaczęły, P ro s z e k  do 
zę b ó w  z gór  ko rdy l ie rsk ich  Skład w Pa
ryżu przy u li'y  Nr 33: we Lwowie w apte. 
ce p. P io tra  M ikolascha ; w Krakowie w 
aptece p. Brunona Miczyńskiego; w War
szawie w składzie materjałów aptecznych 
p. Galie 3017 4—24

Uwiadomienie o dzierżawie:
Dobra „H orodnica  z przyległościami 

W p jew o d iiń ce ,  S ę k o w c e  I J e z ie rz v s k a “.
llłżące na Podolu austrjackiem w obwodzie 
czortkowskim, w odległości pół mili od 
miast Husiatyna, Chorostkowa i murowa
nej drogi, składające się z dwóch folwar
ków i trzech ludnych wsi' i przysiółka, ma
jące przeszło 1.3)14: morgów ornych grun
tów, sadów owocowych i ogrodów, wybor
nej podolskiej ziemi, 131 morgów łąk i 
pastwisk, gorzelnię murowaną dobrze urzą
dzoną na 140 wiader codziennego zacieru, 
do której z blizkiego lasu dodana będzie 
potrzebna il<sć drzewa opalowego; młyn 
blizko gorzelni położony, stajnię murowa
ną przy gorzelni na 140 opasowych wo
łów, dwie młocarnie, wszystkie potrzebne 
do dobrego gospodarstwa budynki i dom 
mieszknluy murowauy, o piatrze, obszerny, 
wygodny i ozdobny, Są na 'lat kilka, be* 
propinacji, karczm  i m łynów  od 25. 
marca 1867 rokn z najzupełniejszym zasie
wem ozimym, kartoflami na nasienie i zbo
żem jarem, potrzebnem do zasiewó.w wio- 
śnAnyeh, do w ydzierżaw ienia . Życzący 
sobie wejść w teu interes, zechcą zgłosić 
się pod następującym adresem : „bo w ła
ściciela dóbr Horodnicy w  Jabłonow ie, 
obw odzie czortkowskim , ostatnia po
czta K opeezyńce." 4017 1—3

W ALERJAN DW ORSKI
rękawicznik i bandaźysta,

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi
czność, że z dniem 13. paźdz ie rn ika  
przen iósł sw ój sk lep  i p rac o w n ię  do 
HOTELU G E Ó R G E  wchód z ulicy św. 
Jana. 2895 5—6

Z powodu tańszego najmu, jes t w 
możności wszelkie wyroby rękawieznicze 
tak wiasne, jak i zagraniczne po zadz i
wiająco tanich cenach  sprzedawać.

W nadziei, że P. T. Publiczność i na
dal zechce go zaszczycić swojemi zamó
wieniami i o prawdzie tegoż się przekonać, 
poleca sig Jej łaskawym względom.
W powyższym bandlu sprzedaje  się 

własnego wyrobu :
A t r a m  A n t  «R*«rynowy i karmi-

A l i  a i i . i v / i i i . ,  now y  do znaczenia bie-
lizny z gumą w bardzo dobrym gatunku. 
C 7 W n . . p  (czeroidło na buty) w tak 
U h  t r a i o  dobrym gatunku, Że dotąd 
żadna fabryka podobnym wyrobem poszczy
cić sie nie może.

W  h an d lu  p a p ie ro w y m

Al. & S I jV L . K L A s C
Stadt, Kiillnerhofgasse Nr. 3, wW iednin: 
100 arkuszyków papieru 1 istowego zł. c.

i tyleż kuwert w eleg. pudełku — 90 
100 ark. papieru listowego kratko

wanego lub liniowanego z na
tury, białego albo koloro wego 
w pięknem pudełku , , . . 1 30

100 ark pap. list. z monogramami
0 najpięk. francuzkich barwach 1 20

1)0 ark. pap. list. z czarn. obwód. 1 20
100 ark. papierń list, angielskiego

( Jokey- Papi er ) . . . . .  . 2 50
1 podwójna ryza najwyborn. pap. 

list. (Qtiart Form at) tj. na 960 li
stów z bezpłat. odcisk, naglówk. 5 — 

1 ryza najlep. pap. kancelaryjnego 2 —
1 ryza tek p isa rsk ic h ..........................2 —
1000 sztuk pieczęci papierowych . 2 — 
100 sztuk kart wizyt, na najlepsz.

podwójnym pap. glancowanym — 95 
100 szt. kart wizyt, na angielskim

papierze brystolowym . . .  1 80 
100 szt kart wizyt, z drzewa ścleń-

czonego jak papier . • . . 80
K u w erfy  w łasnego  w y ro b u .

100 a stuk po 20, 30. 40 i . . . — 50 
1)0 szt. silnych na pieniądze . . — 60
100 szt. kuwert z odciskiem wyra

żającym rodsaj pieniędzy . . — 80
1 se rja ' (gros) najlepszych piór 

stalowych po 20, 30, 40. 50 i . — 60 
i  szabaturka o 60 książeczkach naj

lepszych kukurudzowych pap er- 
ków na pajjierosy po 35, 56), 75 i — 90 

1 szabat, najlepsz. papierków tyto
niowych Seaferlati na papierosy 1 50 

1 pudełko laku kolor, wonnego . — 60
Największy wybór obrazów jako wzo

ry do kopiowania. Największy skład w 
Wiedniu

A lbum ów  na fotografie, fotografij
wszystkich znakomitych osobistości i fo- 
tografij z widokami, ram itp. WszelRie 
gatunki papieru, przyrządów do pisania

1 rysunków, en g ro s 'i  en detail.
3 Sy~ Zamówienia z prowincji w ypeł

niają się ściśle i rzetelnie za pobraniem 
poczto w'em. 4091 1—3

O g ło sz e n ie  p ren u m era ty
na

„ G A Z E T Ę  L W O W S K Ą "
wraz z „Dodatkiem urzędowym44 na rok 1867.

CENA PRZEDPŁATY:
Za „Gazetę Lwowską wraz s dodatkiem urzędowym :

Na rok cały . . . .  12 złr.
Na kwartał . . . . 3 „
Na miesiąo . . . .  . 1 „
Numer pojedyriczy . . .  5 cnt.
Za przesyłki pocztową : Kwartalnie . 90 cnt.

Za inseraty od jednego wiersza: pierwszy raz 6 cnt., drugi i trzeci raz po 5 cnt., 
prócz nileżytości stęplowej po 30 cnt. od każdego ogłoszenia.

Przesyłki (franka) odbiera A dm in is trac ja  „G azety  L w ow sk ie j" ,  (ulica W a ło 
w a  Nr. 3 7 0 ( . .

O w ażn ie jszy ch  w y p a d k a c h  przynosi  „Gazeta L w o w s k a “ w łasne  te leg ram y .
Od Nowego roku 1567 „Gazeta Lwowska" połączona z dodatkiem lawie rającym 

ogłoszenia rządowe, edykta c. k. sądów, tudzież inseraty prywatne, wychodzić będzie 
w inicznie większym niż dotąd formacie, przyczem administracja zwraca uwagę na to, 
że dla większego rozpowszechnienia Gazety, dotychczasowa cena przedpłaty o jedną 
czwartą czę'ić jest zniżona, 4093 1—3

Jedyne prawdziwe i trwałe A . E . Y lttllera
fó strak ta  słodowe, Cukierki piersiowe i Likiery deserowe,
któro przez pp. lekarzy badane, a jako  najlepsze i najdziałalniejsze 
ordynowane, w piersiowych i płucnych cierpieniach, w kaszlu, chrypce, 
w zaflegmieniu żołądka, j a k o  też w wszystkich cierpieniach kataralnycb;

d a le j:

S ł ó d  a r o m a t y c z n y  k ą p i e l o w y ,
poleca się szczególniej na gościec, tudzież ja k o  środek zachowawczy, 
przeciw słabościom epidemicznym, jedynie  do nabycia  w „ C e n t r a l -  
D epot in W ien , S tad t, I le rr u g a sse , N r.  4  bei G ottl. K nauer."
jako też  dla większej wygody Sz. Publiczności sprzedaje  się w h a n 

dlach korzennych po prowincjach. 3024 4—6

IGNACY BOCHNAK
w e L w ow ie  w rynku  pod I. IGI poleca  j« k  na j lepsze  i św ieżo  sp ro w ad zo n e  to

w a r y  na  nadchodzące św ięta :
B u o ł i e  o w o c e .

Funt rodzynków .c nłtaiiskich po — zł. 56 c. 
„ „ dużych ,
,  „ czarnych-
„ migdałów . . . .
„ „ w łapkach
„ malagi winogron . .

„ cytrynowe 
„ „ we wiankach
„ daktyle aleksandryjskie 
„ n marok. nn gałąź.
„ fig sułtańskich. . po 48 cnt.
,  oykady hiszpańskie . po 2 Zł. 

włoskie . .

48
36
74
20

50
5)
88
50
56

O w o c e  s a l c e j B l d e  
d y z o w a n e .

Funt acgeliępie -do ubiera-

k a n >

-  * 9)

niaeiasta . . . po 2 złr, 20 cnt.
chinois zielony . . „ 2 „ 50 „

biały. . . ,  2 ,  50 „
żółty . . „ 2 ,  50 „

 ..........................u 2 » fi
orzechów . . . .  „ 2 „ 50 ,
morel bez pestek . „ 2 ,  20 ,
rynglot zielonych . „ 2 ,  20 ,
tr z e ś n i ............................„ 2 „ 20 ,
brzoskwiń . . . .  „ 2 „ 50 ,
mirabelki . . . .  „ 2 „ 20 „

Pasztetów sztrasburgskich oczekuję codziennie.

Cabinet cała butelka

Samorodny albo zieleniak Nr. 1 but. 1 zł. — c.

W ina szampańskie.
. po 4 zlr. 50 cnt | C ibinet pół butelka 

W i n a  w ę g i e r s ł Ł i e .

po 2 złr. 50 cnt.

Nr. 2 
Nr. 3

T o k a js k ie ...........................
Maszlasz 2 butowe . . .

» 3 „ . . .
3 „ . . .

Fóslauer czerwone i białe

Goldek

80 
-  „ 60 
1 fi 50 
1 „ 40 
1 „ 70 
1 ,  95

-  fi 81
-  ,  91 
1 „ -

Ruster muszkatołowy . . but.
„ w yskok....................„

O f n e r ..................................... .......
E r la u e r s k ie ..................................
Wilanerskie białe i czerw. N 1 „

fi N. 2 „
G n n z i n g e r .........................„
Mailberger , ....................„
Vi)slauer czerwony stary . „

— *ł. 80 c.
-  » 80 „ 
-  fi 80 „ 
-  » 60 „
2 .  -  „ 

-  » 80 „
-  fi 80 „
-  fi 60 „
-  .  90 „ 

1 . -  .
W ina fi*ancuzki6 i inne.

but. 1 zł. 50 c.Bordeaus >St. Esipphe
„ St. Juiicn . . .

B a n c a r lo ................................
O h a m b e r tin ..........................
Cap C onstanc ia .....................
Mslaga but. 1 jłr . 90 c. 2 złr. 
Pispporter Mossl . . . .
Portwein białe . . . . .  

a czerw ,ne . . . .
V o ln a y .....................................
Dry Madeyra butelka 2 złr. i

Gdańskie wódki . .
„ Goldwasser

Chateau Lafitte . . . . ■ . bat. 2 zł. - c.
,  Myrat Haut Sauternes „ 2 ,  40 „
» Y ą u e m ................................. 2 „ 70 ,
„ „ de Haut Sauternes „ 2 „ 50 „

Lacrima C h r i s t i ........................... ,  3 „ 4.5
Moulis a v e n t .................................,  2 „ 45
Pedro de Im enez........................... „ 3 „ 45
Reńskie wino Hochheimer . „ 3 ,  —

„ Riidesheim. Hinterhauser „ 3 „ —
„ wino Riideshcimer . . ,  3 ,  —

Sherry butelka 2 złr. i . . ,  3 „ —
bnteika po — złr. 95 cnt.

« 1 » 50 „
 Zam iejscow e zam ówienia uskuteczniają się z nąjw iększą

&kuratuoscią. 4027 2—3

» 1 » 50 n
n 1 n 75 Ti

9 2 n 95 9

t. 2 n 90 w
Tf 3 7) — Ti

n 2 Ti 45 Ti

n 2 Ti 75 Ti

n 2 9 --- n

n 3 T) 45 9

f} 3 n — 9



GAZETA NAKODOWA dnia 21 grudnia 1860.

P A S Z T E T Y
w formie kiszek i w puszkach.

KAWIOR
p r a w d z iw y  astrachański.

Pstrągi i Tuńczyk
w  o liw ie .

S e r y  r ó ż n e .

OWOCE
suche, smażone, cukro

wane i w musztardzie.

Chleb z owoców.
Krakowską

KIEŁBASĘ
i wszelkie inne dc handlu 
korzennego naleźąee to
wary po_3ca w najlepszej 

jakość*
W .

A *
pod g o d i e m  „BOCIAN A“,

przy p lacu  riackim  w kam ienic y G rom adzińskicj, 
poleci Bfr-j śwież a i d. horowo zaopatrzony

H a n d e l  t o w ą r ó w  k o r z e n n y c h ,  d e l i k a t  n o  w .  

w kn 1 b e r h t t t y  wszelkiego gatunku, tudzież : 
r u m u ,  l i k i e r ó w  1 r o z o l i s ó w .

. D n ~i * r  -7, «Ł (O-ki 19. hm. otnyn-aY 4085 2 -  4
Z T W E  R Y B Y

i na fonty sprzedawać Ltd. its.
Zaopatrzywszy handel we wszystko tak, iż P. T. kup tjącycb  p- d i a- 

tdym  względem ządownltnć idola , poleca się niniejszom względom Siano- 
w lci publiczni ści i prosi o liczne zamówienia przy nadchodzących świętach.

&
H
0
■0

k

GLOWNY SKŁAD

H E 1 { B  A T  Y
zbiór 1865 —  1866 

sprowadziłem  świeżo i polecam
r s z ^ l k i e  g a t u n k i

tegoż świeżego transportu.
FryderyK Sełiututłi.

4024 2-

ŚWIEC VTOSKOWYCH

4092 1 -3

jpray u licy  S zero k ię j.

Jako podarki św iąw cS o
-polecaj

F. B. Hanioki &  Comp
'przy placu Sw . D uchal l. 45

najnowszych modeli

O B U W I E
4090 -As DAM , 2—4

od  S d o  1% zlr .

■\-~jr- T '- Kolmnyjskim obwódsie niedaleko 
V  ^  Gwożdżcs je*1' wieś do sprzeda

ni*, m ajiea obsza u orrfego poła 
460 dotkor.ałej gleby, sianożęci 40 morg., 
stawów 3 morgi, lasu 70 mórg., Ogrodów 
1 ' Bl.org w. d(.m mieszksln} i zabudowań a 
gospodarcze w dobrym stan e pr<*piiiac,a 
nie 000 zlr., potażarnia 150 złr , wlyu 
100 i iK; długu pozostającego to :f»Ł w ban
ku hftży 16'X)3 złr. cena 7000.) ałr. Bliższa 

wiadomość w ajencjiLUBINA PliEYERA
w Stanisławowie. 4o2ó. 3—3

i  49 Uwiadomieni*. 8 -1 0

tkibfu Probuźna
i  przyległościami w obwodzie czort- 
kowskim, zav ierają-e 1.600 morgów or
nego pola, 500 morg sianożęci, ogrody. 
»t»\v. razem p rzesz ło  i . l* o  morgó™. 
z gorzelnia. 3 m oc&rniami, g m lfnaal, 
tło w y d z lr rż a w ie u ia  011 24. czerw  c« 
IśM . — B liższa w iadom ość u w ła 
śc ic ie la  A ntoniego Z aw ad zk ieg o  w

SjjMłczynię, poc»łu Mik'iUucc.

liOdiija Jest u w ag i
e. k. uprzywil.

kturpozycja do politurowania,
najodpowiedniejsza d last lerzy. t rkarzy. 
handlujących meblami i dla pry- 
watnycł do politurowania mebli. Ta no  
wo wjLaleziona zOmpozyeja. która wzbu
dziła egolne zajęcie, czyni wiele czasu 
wymag ijące i kćsztow ne polirurowanie 
nory .c i .ńebli, za pomocn spirytusu zu
pełnie zbytfećzneror gdyż przćz użycie 

i.ku kropli tej kompozycji zo3tają siuf 
lub szafa zupełnie upoliturowa ie", i "w 
puliturowanych przedmiotach tą kompo. 

zycją nigdy nie w ystępujeolyj. 
Użycie lej kom pozyeji'jest proste, a 

rezultat nadspodziewany.
Używane meble mogę być wypolitu- 

roY/aąe prostern potarciem szmateezku 
wJyj kompozycji zmoczoną i otrzymają 
taki połysk, jakiego przez politurowa- 
me smrytlisem osiągnąć nie można.

Jedną flaszeczką tej kompozycji mc 
żna wszystkie sprzęty pokoju odnowić.

Cena lększcj flaszeczlCi z przepisem 
użycia kosztuje to  Cli( mat j fladze 
czki 40 cnt. w. a.

Główny skład rozsyi iwgzy utrzymuje 
F ried . Mii ller , 

w  W iedn iu , G um penJo rf, H irsclten 
gąsjse Nr. 8. 

który wszelkie listowne zamówienia za 
nadesłaniem należytości lub Pobraniem 

pocztą uskutecznia, natych >i-ut. 
Główny skład dla G alicJ u K tro lą  

Scliubutłin we Lwowie, ulica Krakow
ska p..d i; 150 m.

Przy przesyłkach liczy sie za opako
wanie od flaszeczki 10 cnt 2982 8—i

P O D A R U N K I
Ś W IĄ T E C Z N E ,

tak na Bożs Narodzenie, jako 
też i Nowy Rok w najliczniej
szym wyboi\e i. p ’ wjtaószych 
cenach otrzymał i poleca Sza

nownej Publiczności
4044 ż- 8

A,
HANDEL

j

I  Z ikupi-sży  korzystnie
za gotówkę wielki zapas siun:,

sprzedaję:

Cafe ubranie z im o w e  
aa ŻO z lr ,,

KOMPLETNE
Ubranie czar. e salonowe

za zlr. ?4,
§ Z L  A F II O K I

o r; iinsitjeh btł.rwfifli i u* jru to 
wniejł*zi>go krju od 8 do 26 zlr.

Tuiiz:eź wszystkie gatunki z nade 
pszej i najmocniejszej msterji sukni 
m ęskich, r a każdą pore po zdum iew n- 
ją co  tanich cenach mo m nowe 

otwartym
m a g a zyn ie  su hu i

L E O P O L D A  K E L L E R A
w  W iedniu , 4023 3 -3  

Stadt. Kofhenthurmstrasse Nr 3.1 Btock, 
gegemiber dem 4 -irjter/hisehóflichen Pa- 

lais, Kokę di s Slefansplatzes. 
Zamówienia z prowincji usiiido- 

czniają się najrzetelniej i naj fpiesz; iej.

No^yy i .n iżony

CFNNIK
Składu fa
brycznego

optycznych przedmiotów, 
Neuhdfer i Feigistock

w  W i e d n i * ,
v erilH ^ęrte  K iiintnerstraH se \’r. 51,

yis-a-yjj dem neuen Opernhausp.

t r a w n i k
może ziajeżŁ um e- 
szczenin. Biiższs, wla- 

(lunD.ić udzieli Dr. Adam Morawski we 
l.wowie- przy' placu Ferdynanda nr. 862.

4' 13 3 —3

Poszukuje sie dzierżawy

A P T E K I
w miastach większych, najchętr i<j  
w Ga l i c j i  znuljodniej .  a  natomiast  jest 
do wydzierżawienia w miasteczku 
za L w o w e m  przy kolei  L w o w s k o  Ci.er- 
n o .’, icckG.j. 4 53 3—3

Bliższą wiadomość pou^iąć 
można listami franko do dO gru
dnia r b. pod adresem:

51. K . poste restante L w ó w .

n tU o w a r
w  S tr u so w ie .

'o wyrab ian ia  na j l epszych  ga t unków 
p ; urządzouy,  iest  do w y n a ję c ia  
B l i ż - i a  wiadomość  tamże w Z a n ą -  
<lzie D )Kr. 4009 4— 3

D la  I*, T. w ła śc ic ie li  g o 
rze lń  i g o r z e in ik ó w

Postęp w gorzelń Ictwie.
P. T. życzący  sobie nabyć wiadomości 

wy doskonaleni» się w sziue° gorzelnianej 
przy ubrenem opodatkowaniu, raczą się 
zg osić do podpisanego, a t-nże za mierne 
wynagrodzenie udzieli ipos.ohu robieni* sztu
czny* n zacierów, nietylko pedzą -ym w 4ch, 
3eh, 2eh kadziach fermentacyjnych, ale n<a 
wet w jednej kadzi, przy któ-ych znaczne 
opodatkowan e od garnca spirrtusu nie wv- 
nies e wyżej nad 11 do 14 ct. w. a. Wyda
tku spir tusu zapewniam od korca kartofli 
7, dodatkiem słodu od 14 do 17 kwart. 
Ilość mniejsza lub większa zależy od ga- 
'un lłi kart fli. Od każdego cetnara żyta po 
garncy 5%, kukurudzy do fj%  od Błodu, 
owsa, jęcem'eoia po "arncy 5, a 7*"/, T ra l• 
Dsa. Chcących nabyć łe wiadomości, zwra
cam uwagę na hroszurke przeze-ncie o go- 
rzel'ii'-twie wydann, której dostać m-'żna u 
pop isanego  , w księgarniach p. M ilikow - 
Bkiego we Lwowie", Stanisławowie i Tar- 
nowie, p. K W i'd «  we Lwowie, w Ad- 
liiiiiitttrncji w Krakowie i w A jen 
cji <vgo dzifnnikn we Lwowie. W k .ó.-u 
o-w-i.adczem. że jestem zawsze gotow.-m do j 
idzielai ia bliż izych objaśnień lub i

listownie. — Mi.nasterzysko. 4023 3--6 i
J ó z e f  H a lsk i. |

J H t  « T
 ______ n a  bu t r i k i  i  n a  m i a r y _______
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z b iń r  i§ O G
we wszelkich gatunkach, świeża, dobra i tania w handlu

J t J £ i l U ł i l K A  A D i l M A
w e Lw ow ie  w  g łów nym  ry n k u  pod I. 54.

----------------------------------     4045 4 -1 0
'U ^ 6 N ^ _ £ h _ « - _ £ h _ .

Herbatami itd. wsiętemi w większych ilościach, jestem w stanie łłużyć po 
tych °amych censch w lepszych gatunkach jak  z YViednia lah Brodów spro 
wjdzsnc al.enn lk łim i służę na żądanie bezp ła tn ie .

1̂
a
>

O 2^
o-
$

coTT.
3 m<

9
7TO
03 N
o, Or-

co■<

ia v ł tu  nu t ij/ ja jną uu

~ W  JK C  '  J E

T O W A R Z Y S T W O  S T O L A R S K I E
we Lwowie, przy placu Dominikańskim pod l. 131 m.

poleca swój własnemi 2  n a j p o ł v n l e j a z o g o  m a t e r j a l u  4- 
p o d L ł u s  n a j n o w e z y c l i  i  u a J g U B t o w n i o j s z y o l  1 

f u y o n o w  wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony

S l i Ł i B  1 I E J I H
S T O L A R S K I C H  i T A P I C E R S K I C H ,

również 3076 5—6

W IE L K I Z A P A S  L U S T E R  i N IA T E R Y J,
po cen a ch  s ta ły c h  1 n a ja m ia rk o w a ń szy ch .

Przyjmuje tal że zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty, zarę
czając za ich o iic możności spieszne i dokładne wykonanie.

! ! !  O B W I E S Z C Z E N I E  H r 9817*2
p r a w lo  o p o t; w ę  c e n y  pod rwaraoojł r.a prawdiiwośó, mjitoió prńtna, r*as< lnq jalari 

irzsdaja fig ról >e jfatuukl ptńc.aa. ehustk ptóoiAdae. rgcinikl bieliina itotc. ■ w S k ła d n ie  fa 
b r y c z n y m  p łó c ie n ,  S tu d t , T u c l i la u b e n ,  JVx*. 11, w  W ie d n iu ,

Tuta blatyoh ohuftek do noar po ł  itr., 2 itr. SO cnt. do 2 itr. Śn ont. aijUpsie.
„ oienki i ruinLurffkloh „ 3 J ,, 60 ,. * ,, 30 .. ,.,, batyst u . u „ 4 , * „ JO „ i, — ,, „
„ dralmkowyoh .. o ,, 7 — ,, .,8  „ — .i

Blellim fiołowi dle 6 osób i ptólni po 3 itr. ont., 3 atr. 10 ant. do 6 lk-
i  ptói la roboty adamasiaowsj................................7 .. 30 #
dla t*os>i  8 .. 30 .. 0 .. — .. .. 19dla 12 os&bz idin mku ittiiowego . . . .  13 .. i J

Rgczniki ptóoieoo tokisć po 23 30, 3* do 15 ont.
Sztuki ptńtni . tokei robry omI .  j . po 8 itr. do 0 itr 30 ont.

30 i orzedzty blilonef  itr. 10. 12 do 14 itr
10 pigó uW>arol izerókaiol ran b u r j ik ls ...................................... Ił 15
48 r r e b i ......................................................18 20
'10 . . . . .  w lepizym R itu ak a ................... 22 24
ó0 .. i  prigazy rgoiaoj w a b i .......................................................... 28, 30 33 ..

Tuzin lorwet dr°.tiikowyoh..............................................................................tylko po itr. 4, 4.30 do 3 ..
id im uzkow yoh ............................................................................................. 8 .. 7

Koizulo ptóoienne m g ik io ................................po 1 itr. 30 ont., 2 itr. 30 cnt., 2 itr. 30 c lt. 2 itr. 80 oni
lopno ........................3 .. 3 . 5 0 . do 4 itr tu i

Kilóiony mgikio   1 .. 20 .. 1 .. 30 .. .  1 ,  1) .. d k l lIr
Kuizate damsk o haftowano....................................  3 50 4 do 4 itr. 30 ont.
Konnla flanelowe mgzkie 1 kaleiony, w dobrym gatunku kolorowo po itr. 3. 3.50, 4 do 4.50

Kosznl*, któroby lig oiepodobaty bgdg na powrót przyjgte.
Zam&wiania I w aijmuiejiiyeh pirtjioh uikuteoiniijt łig nijryohlsj.
A dres: Louis Modern’s, Central-Depot iu W ien, Słttdł. Tttchlanbed Nr II.

IVn g w ia z d k ę  i p o d a ru n k i n o w o r o cz n e  s to so w n e  :

Patentowy UNION-REWOLWER.
Rewolwer ten, wynaleziony przez nas, a spo rzą d zo n y  pod ług  ca łk iem  

nowego system u, uznała p rze św . kom is ja  techniczna zn a w có w  za jedyny 
w swoim rodzaju. Obecnie zdolen on jest zwrócić na siebie uwagę wszystkich 
miłośników i potrzebujących broni, tudzież wyrobić sobie wszędzie sz”bko wstęp, 
ile że wszystka broń strzelnicza dawniejszego systemu z powodu liehej przyda
tności atraciła wizelką wartość, a natomiast jedynie i wszędzie wchodzi w uży
wanie broń odtylcowa. Rewolwer na*z lekki i elegancki "co do formy, posiadł 
ten nader cenny przymiot, że jogo komora walcowa nie jest ani lutowaną ani 
śrubowaną, lecz stanowi j e d n o  i n ie rozdzie lne  cłało, w olne od n iebezpie
czeństwa' pęknięcia. Również urządzenie na naboje jest tego rodtaju, że do 
m:mowolnego strzału, jakie sic u innych rewolwerów niestety częstokroć zda
rzają, wcale tu przyjść nie może. Nakoniec można walce za prośtem, bardzo 
szyh 'iem  poruszeniem sztyftów wyjąć, i zastąpić innym walcem nabitym.przez- 
co można na minutę dać 14 strzałów. Każdy walec ładuje się 7 nabojami : do- 
nośność i dokładność strzału z naszej broni jest zadziwiająca. Na odległość 100 
;rnków strzela się z Dełną siłą i niezawodnością. Całe ur jdzenie tego rt wolwe- 

m  jest bardzo prosto, i'czyszczenie nader w y g o lę '. Oprócz tych wielu zalet 
nasze U n ion-R ew olw ery  mają jeszcze zaletę o sob l iw sze j  taniości.  Stosownie 
do ozdobn* ści sprzedajemy : a j84 5—12
'5'iclkie rewolwery 8 cali długie o 7 strzałach kalibru 7 M/m sztuka 20 do 25 złr.
Małe ozdobne rewolwery, kieszonkowe „ 7 strz. „ 5 M/m „ 2 ) -  zT „
W,t.1hc osobny 5 złr. 1''0 sztuk nabojów kalibru 7 M/m 8 złr. 50 cnt. 1*>0 szt. 
nab. kali. 5 M/m 2 zlr. 50 cnt. P o k ro w ie c  sk ó rzan u y  2 z ł r .

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się szybko za zaliczką pocztową.

k. k. oriv R ev o lv er-F ab rik  jin  W ien. S k ł a d :  S tad t, W aLflschgn.sse Nro 0--

O k n lary  w oprawie stalowej lub ro 
gow ei, z najlepszemu szkłam- 
peryskop >wemi wypukłemi lub
w k lc s łe m i..........................   • ■

,  z oprawą w rowku (inyisiblc)
" „ zło. ......................
,  „ . p o  bokach
„ „ srebrną . . . .

L o rne tka  ro g o w a...........................
szyldkret-Lwa . . . .

C/wiker (Pinzenez) kauczukuwy 
B „ szyld, reto wy
„ ,  stalowy . •
B z oprawą w rowku . -
n srebrny ................................

z ł o t y .............................
L orn  >tki t - trałne,, achromatyczne

lak erowanc na czarno . . ",{V —•
B w skórę"bprawne . . . . 9 l ^  
„ w oprawie w słoniowej kości 12 | /  

I>;sl05vldy polne i dla artylerji po ł}4 i 24 I T 
w npjlepszym gatunku po 6 złr- 

M ikroskojiy , lupy. p rzy b o ry  do ry 
sunków . aa agi do inlerzani*  płvnó jy. 
te rm om etry , baro m etry  metalowe lub 
drewniane itp. po cpnacii naU ań^zyrh .

ŻTif Zamiejscowe zamówienia uskutc- 
czniają się za pobraniem należytości punktu 
alnie, e nieodpowiednie przedmioty wyinie- 
n ai? s>§ za odpowiednie. 2800 12 — 14
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Rozbicrspa, potvt ierdzona i polenona prz *z wiile znakomitości medycznych
Dra Suin de Bouitemard

d o  s a ę ^ > ó w
Nowa 

E t  V 15.1 E T A
£ .w laromatycana pasta

I 13 I Z i O l  O |Iiajiep 3Zy środek do utrzymania w czystości zębów i dziąseł, przyczynia się równoeze
śnie do nadania dobroczynnej czerstwości całej wsklęsłości ust.

i w paczkach po 70’
I 35 c n*o5tum nH M M M nni ■ P r o t .  D . - a  L I N D E S

i

Balsamiczne myt! t° oliwne?
odpowiada najlepiej jako środek domodzjennego umywania. P®' 
leca się najusilniej nawet damom i dzieciom płci najdellKa'

tniejszej.
Pa raka orvglinUna po 3S cent.

P o d  ^ w n r n i i c j ą  z a  p r a w d z i w o ś ć  p o  c e n a c h  o r y g i n a l n y c h .
Powyż-zc art.-kuły sprzedają po stałych cenach fabrycznych jedyać' następujące finny : . ...

We Lwowie: ur'fi 'k4 Z-.gtn !iukt>ra d iwniej T om ank? . ł- U- K leina W  law a  i Geb.iardt,  Jłoulfacy - **ler, 
F ry d . SehuhnL  "pteka A. Beri nera  da v tiei L nerl i P io tra  H iko laseha , jako też: . .,

W  Bi tej pp. .1. Berger i L. -Sehwanzer, w  B o c h il p. Paweł Niedzielski, 5V Brod»eh p. Ewa Kornfeł_„v r, Go-

roślinna pomada woskowd,
działa dohroczynnie na porost włosów, nadaje im gihkości,za- 
eho,vuje od wysychania, nadaje włosom połysk i naturalną e- 

lastyezność, i utrzymuje zrobiony rozdz.ał włosóiv. 
pac zk a  o ry g in a ln a  po 50 .-entów .

s m  ~

jod zlęta korona.
ergor i u. . n wauzer, 5v )>o I u u l . .i*vn nic.e.isisM, jj, ^
w Bczeżan ch p. B. Fadenhecht, \5 Iłuczaezn Kodrębski et Kercel, w  CzernioW ®" n !)P. Ig

Schnirch i 'J .  /Różański. 5y ł'żortko55 * p. .U. Friinkel, w  D rohobyczu  p. J. Roseńheim w  G orlicach  p. Yf. Ro?awN^j apt
> 1 . > - '  —  4 .. i a — c  t> . 1 _ ■  : * T n  T i u  ttt - ?

inoliński apt }

w Gródku p. Tomas/ąmski apt. w Gry iowie p. A. Muszczyński w J a ro s ła w iu  P; Józef Rohm apt., \v •S a |i*zu p. s  H i,
denbrand apt. 5V K ętach p. G. Streyry w  K ołom yi Joel Adlerst.ein, w  K opeczyucach  p. X. Wierzchowa"1 'Mft. W Kra- 
Vo\via p. J . Bartl. w  p. R. Barański apt. w  M łn^sterB ysk^ch p. Lipscbut^, w  H ik n liń a e i i  apt' * f^Ucki, w
M\*lenH*aeh p. I?\ Sonrllor, w  N ow ym  Są<*.zu p- ttaran, w  N ow ym  T«rsęu p. K* Laur, w  ' ^Rchalaki,
w  P rzew o rsk o  p. F . Switalski apt., w  liu rio w e tch  p. K, Teichmann, w  R ^e«*ow le p, 1̂ , Schaiter i ^Pfiia^ow  
p. A. 8t. Bursa, w  S anoka  p. J . Zarewicż; w  ^-ifiiborze p. A. Kromer, w  S erec ie  J. Dempniak, w  • Tom 
wnaeki. w  S taT a- e u. W. Dietz, w  S okalu  p. A. W. Grot, w S tsn la f» w o  vie p. F. Steclier apt., daw"*^1 „ . w  Tar-
now 'e p. J. Jahn i Henr. Koy 55 T a rn o p o lu  p. A. Morawetz i Walenty Stachiewicz w T u rc e  p. A' . K. p T i ’ w  W  n 
-Jowicac''  p. F. Fb'tin, w  Z aleszczy k ach  p. J. JCodrebski, w Z łoczow ie  p. A. Gottwald. w  Ż 6 tk ^ ' .? 4  <. -l?arIJag, w  Zn- 

r « n :e W. Rosbejiski. ' ‘ 21 ' ~"X J
v u m &

~ ' Jk "
awc*: Witalis W. Smochowski. W 1 aści 'iel i odpowiadsialny. reoaljwtor: Jan Dobrzański Druk I w fU n  Piilu
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ryaacji dóbr kościelnych. Gdyby nie papież i 
kardynał Antonelli, k tórzy są skłonniejszymi do 
układów, pełnomocnik włoeki byłby ju t  o d je 
chał * niczem. Rzym — pisze dalej Italie — 
je*t spokojny i oczekuje dalszych kroków rzą^ 
dn papieskiego, k tóry jednak  w wewnętrznej 
polityce nic ma podobno zamiaru przedsięwziąć 
najmniejszej re fo rm y , i całą  swoją energię 
wytęża w działanie,eh dyplomatycznych na ze 
wnętrz.

Spokój, k tóry panuje w Rzymie, przypisują 
wpływowi komitetu narodowego, bo siła zbrojna 
papiezka nie jes t  wystarczającą, by zaimpono
wać m ias tu ,  liczącemu 200.000 ludności. R ąd  
włoski s tara  się zapobiedz napływowi burzli
wych żywiołów do Rzymu i otoczył w tym  celu 
terytorjnm papinzkie silnym kordonem w ojsko
wym

Z Petersburga te legrafają  19. bm., że w 
Egipcie  oczekują przybycie wojstt angielskich. 
Zawarto jn i  nawet układ o zaprowiantowanie 
tych wojsk na 1 miesiąc. Do Aleksandri i  przy 
było 4.Ó00 Francuzów, przeznaczonych do Ko- 
ehinchiny, którzy tymczasem m ają  zostać w E 
gipcie.

Zająwszy już krzesło poselskie nie mogę, 
jakbym  to p rag n ą ł ,  udać się do Stanisławowa, 
by szanownym mym wyborcom osobiście podzię
kować, że mię mandatem swym zaszczycić r a 
czyli. Składam im więc niniejszem publiczną po
dziękę, a oraz proszę ich, aby chcieli być prze
konani, iż najnsilniejszem mera będ ;ie stara
niem okazać się godnym położonego we mnie 
zaufania.

Floryan ZiemiałkowsM , poseł stanisławowski.

Szanowna Redakcjo!
Ponieważ w sprawozdaniu dzisiejszem Oaz. 

Narodowej o 15. posiedzeniu sejmowem zachodzi 
ta omyłka, jakoDy protest Kołomyaoów, a w ła 
ściwie petycja tychże, k tórą  na moje ręce ja so  
posła miasta Kołomyi w dwóch egzemplarzach, 
jeden  do Wys. s e jm u , drngi zaś do JExe. n a 
miestnika wystosowany, posłano, tylko od Iz ra 
elitów wniesioną była, a w rzeczywistości petycję 
tę  nietylko Izraelici lecz także i obywatele cbrze- 
ściańsey do klasy ponajwiększej części inteli 
gentnej należący, w znacznej bardzo ilości (bli 
sko 100) p o d p lą i i ,  przeto upraszam o łaskaw e 
Sprostowanie tejże omyłki w najbliższym nume
rze Gazety Narodowej. Z uszanowaniem

Dr. M. Landesberger, poseł kołomyjski.

S to w a rz y sz e n ie  w za jem n e j  pom ocy  m ieszczan  
lw o w s k ic h  składa niniejszem najszczersze podzięko
wanie panu Fra iszkowi T e p i e ,  który urządzeniem 
irystawy znakomitych swych obrazów, i przexr.acz..jąc 
cały z niej dochód na k o r z y ś ć  tego stowarzyszenia, przy- 
ozyuił sie znacznie do zasilenia jego funduszów, i nie
jedną łsę biednej wdowy lub sieroty, czerpiących r. ka
sy tego stowcrsyazenia, dobroezynuie otarł.

Telegramy „Gazety Narodowej/*
W ied eń  d n ia  SI. gru d n ia . Mini 

ster Beust i kanclerz nadworny Majlath 
odjechali do Pesztu.

Poseł austrjacki we Florencji donosi, 
że rząd włoski nanazał swoim urzędom 
cłowym, by od Nowego roku handel au 
strjacki używał tych samych dogodności, 
co handel najwięcej w tej mierze uwzglę- 
dnion'ch narodów.

Dzisiejsza G a zd a  W iedeńska  ogłasza, 
że od Nowego roku ustają wszelkie p ra 
wne ograniczenia stopy procentowej; p ra
wu o lichwie jest zmienione.

B er lin  d. 21. grn d n ia . Na wezo-
rąjszem posiedzeniu przyjęła Izba posłów 
ustawę o wcieleniu księztw Nadelbiaó- 
skich do Prus W mowie, mianej przy 
tej sposobności, wylusze.zył hr. Bi smark 
bezowocność układów z ks Augusten- 
burgskim, i kładł nacisk na prawo zdo
byczy, przysługujące Prusom. Wyjaśnił 
dalej, że Prusy przystały na propozycję 
Francji co do powszechnego głosowania 
w północnym Szlezwiku i zrobił uwagę, 
że cesarz Napoleon III. uznaje, iż inte- 
r t s  wzajemny Prus i Francji wymaga, 
by obydwa te państwa po sąsiedzku i 
przyjacielsku szły z sobą ręka w rękę.

B r u k se la  d n ia  21. grn d n ia . D e
kret królewski mianuje komisję do zba
dania organizacji wojska belgijskiego ze 
względu na obronę kraju.

16. posiedzenie sejmowe.
Z rozprawy nad pe tyc ją  gminy Rożnowa w y

pada nam podnieść jeszcze niektóre ciekawe 
szczegóły, których nie mogliśmy wymienić w suma- 
rycznem sprawozdaniu wczorajszem. Pe tycja  tej 
gminy żada na samyrn końcu, ąby się księża nie 
mieszali do spraw gminnych.

P a w l i k ó w  domaga się przedewszystkiem 
skonstatowania faktu, w n e ty c j i  tej przedłoż^jiego, 
ezj jest p raw iz iw y , a potem dopiero rozstrzy
gać jej żądanie.

Z y b i i lt i e w i c z sądzi, aby ten fakt poje- 
dyńczy rozciągnąć na ogól. Należałoby zwrócić 
uwagę Namiestnictwa, aby wszystkim  bez różni
cy gminom rozsyłać tak ‘teks t polski j a k  ruski, 
bo w bardzo wielu miejscach gminy nie umieją 
n aw et przeczytać ruskiego tekstu, który do wszyst
k i e g o  innego raczej je s t  zdolny, niż do dobrego

zrozumienia ustaw, podczas k iedy języ k  polski 
je s t  cyw ilizacyjny, powszechnie w każdym zaką- 
cie kra ju  jes t  zrozumiałym. Zapow iada tedy  po
praw kę  w tym duchu.

R a d c a  n a d w o r n y  P o s s i n g e r  objaśnia, 
że co do publikacji ustaw krajow ych Namie
stnictwo zniosło się z Wydziałem krajowym, po
nieważ wydawnictwo to. dzieje się z funduszów 
krajowych, i m ają  odtąd być rozsyłane wszystkim 
gminom, reprezentantom dworskim i urzędom 
w języku polskim jako autentycznym, a w j ę 
zyku ruskim lub niemieckim tylko tym  gm i
nom lub urzędom, które sobie wyraźnie tego 
życzą.

Na tem zamknięto dyskusję. Zapisanynpjesz- 
cze do głosu mowcom pozwolono na wniosek 
Zyblikiewicza zabrać głos, wszystkim, bez w ybo
ru mówców jeneralnych.

N a u m o w i c z  powtarza to samo, co P a 
w l i k ó w  o skonstatowaniu faktu, i dziwi się, 
skąd to pochodzi, że gminy swoim ,.pitomym“ 
językiem  nie chcą czytać ustaw.

W prawdzie podobny w ypadek  zdarzył się 
świeżo j a k  czytaliśmy w gazetach, Łepkalukowi, 
ale petycje, podane z Kossowskiego powiatu na 
ręce jego, nie polegały na  pewnych zasadach, i 
dlatego nie zostały  podane do sejmu, Je s t  tedy 
w  podejrzeniu, że nie grom ady podają  takie pe
tycje, ale pisarze gmiuni i urzędnicy, i że to jest 
z ich strony „neczesnaja“ ag itac ja  wyraźna prze
ciw narodowości rusk ie j,  więc należy przede
wszystkiem skonstatować autentyczność petycji 
Rożnowa, a  nie czynić je j  zadosyć, zwłaszcza że 
widocznie nie od gminy pochodzi, bo naw et nie 
wie że we Lwowie niema kanoników Ławrowskie- 
go i Dobrzańskiego.

K r z e c z u n c w i e z  odpowiada Naumowi- 
czowi i Pawlikowowi, że gdyby pom yłka  w cha
rakterze osób Ławrowskiego i Dobrzańskiego 
m iała  być oznaką ag itac ji  przeciwnej, to uczy- 
wiśeie ei agitatorowi byliby się postarali o do
kładne poinformowanie petentów, że Ławrowskł 
i Dobrzański nie są  kanonikami. Ale właśnie 
okoliczność, że gmina mylnie w ym ieniła  cha
rak te r  wspomnianych dygnitarzy, je s t  znakiem, 
że petenci szli za popędem własnej potrzeby l 
przekonania bez postronnego wpływu. Gdyby była 
z jak ie j  strony agitacja, to ta  z pewnością ob
jaśn iłaby  była  gmiuę o tyeb kanonikach, którzy 
we Lwowie są. K sięża żądali skonstatowania 
faktu. Wszak poco skonstatowania, skoro petycja 
tu leży na  stole, podpisana autentycznie i zao
patrzona p ieczą tką  gromadzką? Ona powiada, 
że gmina woli czytać po polsku, niż po rusku, 
a  księża powiadają, że gmina musi woleć czytać 
po rusku (wesołość i brawo !) Trzeba zostawić 
gminom ich wolę. Dobrze tedy tak  będzie, j a k  
komisarz rządowy oświadczył. Przy rozdzielaniu 
tekstów podług woli interesowanych, będą  wszys
cy czytać podług swojej woli.

D e r a k ó w  na zaprzeczenie tw ierdzeniu  k o 
misarza odpowiada, że w Źółkiewskiem, skąd  on 
pochodzi, wszędzie tylko teks ta  p o lsk ie  rozdano 
gminom, i pomiędzy gminami obiega pogłoska, 
że już teraz nie nie wolno po rusku, ale tylko 
wszystko po polsku. Nie wiadomo kto im to po
wiedział, nie w ie m — czy Vorsteher czy Adjuukt, 
czy Amtsdiener jak i .  J a  neznaju z w itk i to po- 
cbodyt. Jabym  duraaw, aby  tak  buło j a k  persze 
pryehodyły  wsi manifesty cisarskii po rusku, 
polsku i po nimieeku.

G o l e j e w s k i  zrzeka sie głosu , p nieważ 
Naumowiczowi i Pawlikowowi odpowiedział już 
Krzeczunowicz a Demków mówił nie do rzeczy, 
więc odpowiadać nie warto. (Hałas — Demków 
protestuje przeciw iemu, ja k o b y  nie do rzeczy 
mówił. P a w l i k ó w  żąda , aby Golejewskiego 
do porządku wezwać. H u b i c k i  poprawia Go 
le jew skiego, tw ierdząc, że D em ków  mówił od 
rzeczy).

P. P o s s i n g e r  zaspokaja  frakcję klery- 
kalną, że pod względem agitacyj mniemanych, 
a osobliwie w K ossow sk iem . namiestnictwo z 
powodu wiadomego doniesienia Oaz. Nar i na
stępnej interpelacji zarządziło śled/.two i dzisiej
szy przedmiot posłuży także do t-go, czy jacy  
urzędnicy brali wpływ na gminy w tej sprawie 
(brawo!) Co do kwestji podniesionej przez Dem- 
k o w a . jak o b y  w Żołk ,ew skiem  rozdawano teksta 
polskie gminom rnskim, odpow iada ,  że dotąd 
postępowano tam podług życzenia, ja k ie  w r. 
1859 objawiły zapytywane o to umyślnie i gminy 
i obszary dworskie. Teraz  zaś postępuje się p o 
dług zasady umówionej z W ydziałem  krajowym.

Referent R o d a k o w s k i  odpowiada jeszcze  
Naumowiczowi. Rozstrzyganie  kw estj i ,  który 
języ k  je s t  cywilizacyjny, czy polski, czy rnski, 
nal t y  do historji i ta rozstrzygnęła j ą  fak ty 
cznie. Twierdził o n , że są gminy w naszym 
kraju, gdzie nikt nie rozumie po polsku; na to 
odpowiada Rodakowski, że jest daleko pewniej
szą rzeczą ,  że takiego  ję z y k a  ruskiego, jak im  
są drukowane ustawy i jakim tu niektórzy p a 
nowie p rzem aw ia ją ,  nikt z włościan naszych 
nie rozumie i prędzej rozumieją oni polską m o
wę. aniżeli ten jak iś  ję zy k  nowo-ruski. do k tó
rego nauczenia się nie" m ają  najmniejszej ochoty.

J a k  wiadomo przyjęto wniosek komisji, który 
dążył do tego , aby namiestnictwo wezwać do 
wytoczenia ś ledztwa i do zadosyćuczynienia żą 
daniu gminy.

Następny przedmiot jes t  podobnej natury i 
tyczy się wprost historji Ł epka luka  z petycjami 
gmin K -ssowskieh. Gmina Zaplaska, Wierzbów- 
ka, Wołyniec i R rczk i  uskarżają  się ze j ad ące 
mu na sejm Ł ep k a lu k o w i,  posłowi swemu, wrę 
czyły wraz z innemi gminami petycję o przy
słanie im ustawy gminnej w tekście polskim- 
Poseł Lepkaluk nie doręczył tej petycji — rze
czone tedy gminy widzą się zmnszone powtó
rzyć swoją pr ś b ę ,  ale na ręce innego posła, 
po którym się sp o d z ie w a ją , że j ą  doręczy se j
mowi.

Ks. Ł o z i ń s k i  prosi referenta o wykazauie 
motywów, z jak ich  to uczy n i ł /  gmiuy. R o d  a- 
k o  w .s k i  odczytme tedy ca łą  petycję. D n i a )ł/ u  
b. r. otrzymały gminy ustaw ę gminną w ruskiem 
narzeczu cyryliką drukowaną. Jest  to ważna 
ustawa, z którą  gm iuą chciały się dokładnie ob-

zhajomić, a żaden człowiek w gm inie , ani p i 
sa rz ,  ani urzędnik nie je s t  w stanie wytłnma- 
czyć im je j ,  ani odczytać , więc uradziły  gminy 
zażądać tekstu polskiego, aby go mieu pod ręką 
i aby pisarze gminni mogli im go przeczytać.

Prośbę tak ą  sam ą podało 22 gmiu powiatu 
kossowskiego na reoe posła Ł e p k a lu k a , który 
sam się z nią zgodził i przyrzekł święcie podać 
j ą  do sejmu. Tymczasem od tego pierwszego 
podania nie mogli sie doczekać rezulta tu ,  gdyż 
L epkaluk  z niewiadomych przyczyn nie podał 
tego do sejmu. Tymczasem czas nagli, bo o rg a 
nizacja gminna się zbliża, więc powtarzają  nsil- 
nie swoją prośbę. Na petycji tej podpisani są  
wójtowie ręką  p. W olskiego N.

Ks. Ł o z i ń s k i  usłyszawszy motywa, pomi
mo tego nie widzi źaduej nagłości w tej sp ra 
wie. Skoro jed n ak  Izba  rozstrzygnęła wczoraj 
za postawieniem je j  na porządkudziennym, tedy 
wyłuszczy swoje przekonanie. Nie podlega w ą t
pliwości, że uczniowie w szkołach najlepsze ro 
bią podstępy wtedy, kiedy nauki w yk łada ją  się 
im w języku rodzinnym, w którym myślą Jeżeli 
zaś od gmin czysto-ruskich przychodzą takie 
dziwne postępy, iż nie rozumieją tekstów ru 
skich, to winien temu przedewszystkiem W yd/Jał 
krajowy, który nie trzyma takiego „tołkowate!a“ 
(tłumacza), któryby potrafił zrozumiale przetłu
maczyć na język ruski. Z drngiej s trony zaś 
trzeba koniecznie su p m o w a ć ,  że dz;eją się ag i
tacje  nmyślne przeciw ruskiemu językowi. T w a r 
dzi da le j ,  że w kraju je s t  wielu urzędników 
„neprykłonnych dla m k o j  narodnosty.“ W kasie 
miejskiej jaworowskiej urzędnik nie chciał mi 
przed paru laty wydać pieniędzy na kwit ruski 
i dopiero za nakazem namiestnictwa po roku 
to nczynił. Tego  roku powtórzyła się ta sce ta ,  
a urzędnik powiedział mi p rz y te m : Czy ksiądz 
nie wiesz, że teraz Gołuchowski został n a m ie 
stnikiem, że nie przyszło do tego , abyśmy się 
uczyli po ruskti-m oskiew sku! (Do rzeczy! Hałas) 
Nieraz się zdarzyło, że ruskie podania do sądów 
i do urzędów nie doczekały żadnej rezolucji, 
chociaż lata upływały. Je s t  to widoczna ,nepry-  
k lonnist“ urzędników dla ruskiej narodowości i 
to je s t  przyczyną dla czego Rusini skłaniają  się 
do tekstów polskich. Ponie vaż wszakże w bie
żącym razie niewątpliwie odgrywały  rolę a g i ta 
cje polskie szczególnie ze strony urzędników, 
przeto stawia ks. Łoziński następujący wniosek, 
zamiast komisyjnego :

1) Wezwać Namiestnictwo do zbadania tej 
agitacji  i ukaran ia  podług ustaw karnych.

2j Aby Namiestnictwo przestrzegało równo
uprawnienia językowego i zakazało urzędnikom 
„wrażdebuoj nepryklonnosty dla narodnosty ru- 
skoj.“

Marszałek zwraca uwagę wnioskodawcy, 
że propozycja jego  je s t  ogólnego charakteru  i 
nie dotyczy przedmiotu. w łaśni“ traktowanego. 
Więc powinien wniosek swój złożyć jak o  sam o
istny. (Słychać głos Pawlikowa i innych, którzy 
się zgadzają  na to, aby ten wniosek był u w a
żany jak o  samoistny. Jednocześnie daje się s ły 
szeć żądanie z Izby o zamknięcie dyskusji. Izba  
przyjmuje zamknięcie dyskusji, a ponieważ j e 
szcze 5 mówców za i przeciw wnioskowi ko
misji jes t  zapisanych do głosu, Rodziński, Krze- 
czunowicz, Naumowicz. Żyblikiewicz, Lepkaluk, 
przeto na wniosek Potockiego Adama przystę
pu ją  do obioru mówców jenera lnych  J

L e p k a l u k  oświadcza że on nie ebee w ła 
ściwie mówić ani za ani przeciw, lecz tylko w y 
tłumaczyć się, Marszałek przyrzeka mu tedy 
dać głos po żakończenin dyskusji.

Ż a  wnioskiem komisji staje ja k o  mówca 
jenera lny  K r z e c z u n o w i c z ,  i zwraca się 
przeciw zarzutom księdza Łozińskiego o ag ita
cji polskiej. Wspomniał on z okoliczności nie- 
rezolwitnia skarg  w języku  ruskim pisanych, że 
ja w n a  panuje  „neprykłonnisD dla narodowości 
ruskiej pomiędzy urzędnikami, i ztąd pokrzyw 
dzenie mieszkańców ruskich. Jestto zdanie pełne 
u p rzed zen ia , bo przecież powszechnie znaną 
jest r zeczą ,  że nietylko Rusini, ale inni mie
szkańcy Są bardzo częso w tem samem położe- 
nin. Przewlekanie  spraw  na 'eżało  do ch a rak te 
rystyki dotychczasowego svstemu. Co do ag i
tacji umyślnych z rzuconych przez księdza Ł o 
zińskiego, odpowiada m ów ca, że w kraju wol
nym bez agitacji obejść się nie można. Każdy 
agituje za swoją myślą. Nie podlega wątpli
wości, że ksiądz Łoziński także agitnje. J a  — 
powiada mówca — agitu ję  t a k ż e , ilekroć się 
zejdę z mo;mi kolegami ruskiej narodowości, 
aby w swem piśmie przyjęli litery łacińskie , 
które przyjął cały świat cywilizowany, a ks. 
Łozińsk> agituje za skoropDem m oskiewskim, 
(wesołość), a tej agitacji obustronnej położyć 
może koniec chyba tylko despotyzm, który nas 
obu osiodła i w ogóle n owić zabroni (brawo). 
W kraju wolnym tak  czynić powinniśmy, b > 
każdy ma prawo swoje zdanie popierać.

N a u  m o w i c z  jako mówca jeneralny z 
przeciwnej strony, zgadza się po części z zasadą 
Krzeezunowicza, że agitacja  w życiu publieznem 
jest  dozwolona, i że agitować powiuniśmy, ale 
nie zgadza  się z tem, aby urzędnicy w kance 
larjach becyrkowych mog'i agitować. A tak  się 
stało^ właśnie w Kossowie. Tamto urzędnicy n a 
mawiali wójtów do podpisywania petyeyj o tek- 
sfa polskie, i żądali od nich pieczątek gromadz
kich dla przyłożenia na prośbie do sejmu. Bo 
że widoczna była  agitacja, na to dowodem o k o 
liczność, iż początkowo 22 gmin żądało tekstów 
polskich, a teraz z tych 22 tylko 4- gminy dało 
się odwieść od swego następnego postanow ie
n ia ,  sprawionego przyjazdem Łepkaluka. Nic 
dziwnego w tem z resz tą ,  że kilku wójtów się 
podpisało. Wszak wiemy, że wójtowie są  zawiśli 
od urzędu Nie jeden  z nich ma syna w wieku 
popisowym, i chciałby go uwolnić od rekrutacji, 
więc czym po woli i życzeniu urzędników po
wiatowych, Otóż agitacji takich po kancelar- 
ja eh  urzędowych przeciw narodowości pochw a
lać nie można. P. komisarz rządow y wspomniał, 
że posyłauo teraz do gromad ustawę gm inuą w 
tekście, odpowiednim do życzenia w yrażonego 
w roku 1859.

Jestem  w przykrem położeniu zaprzeczyć 
temu. W łaśm e moja gromada która w r. 1859 
dek larow ała  się za tekstem ru s k im , otrzymała 
tego roku ustawę gminną w tekście polskim. 
Co się tyczy twierdzenia Krzeezunowicza, jak o 
by litery łacińskie były św iata  cywilizowanego, 
to musze oświadczyć że to rzecz pusta. Nasza 
słowiańska azbuka była ju ż  wówczas cywilizo
waną, kiedy pismu niemieckiemu albo polskiemu 
ani się marzyło o tem (śmiech głośny). Nie ma 
się śmiać czego, my jed u ą  bukwą wyrażam y 
cztery wasze bukwy. (Wesołość wielka). Zresztą  
do polskich liter nie mamy jaaoś „lubwy.“ (Głosy: 
do r z e c z y !) J a  mówię całkiem do rzeczy (Mar
szałek zwraca uwasrę mówcy, że odstępuje od 
przedmiotu). Odpowiadam p. Krzeczunowiczowi. 
Na dowód, że polskie litery nie wystarczają  dla 
mowy russie j,  przytaczam tylko je d n ą  okoli
czność. W mowie mojej nad adresem znalazłem 
115 błędów językow ych , których korekta  ani 
zecer nie mógł uniknąć, sk ładając sprawozdanie 
stenograficzne, bo polska bukwa, ja k  mówię, nie 
wystarcza dla dosładnego oddania mowy ru
skiej. (Głosy: do rzeczy! — Gwar.) Otóż koń
czę: agitacja  ,,meżynarodna“ buła i je s t  po kati- 
celarjach, ja k  sia z toho wsioho pokazuje, i ja  
poperaju dla toho wnesok preoswiaszczennoho 
Łozyńskoho.

P. k o m i s a r z  r z ą d o w y .  Wystąpiono 
tu z jedne j  strony z zarzutam i, jak o b y  zasada 
równouprawnienia narodowości nie była prze
strzeganą przez rząd. Na poparcie tego zarzutu 
przytoczono dwa punkt-i j e d y n i e : po pierwsze 
historję z kw:tem ruskim do kasy miejskiej w 
Jaworowie, Na to mam zaszczyt odpowiedzieć, 
że manipulacja w kasach gminnych odbywa się 
zupełnie podług woli gmin. 7 a to, j a k  one so
bie j ą  urządziły i jak  j ą  prowadzą, władza r z ą 
dowa przeto odpowiadać nie może. (M iemy 
zresztą z dobrego źródła, że manipulacja w k a 
sie miejskiej Jaw orow a przynajmniej dotychczas 
prowadzoną je s t  całkiem po niemiecku, o czem 
najlepiej sam ks. Łozińsid wie, a jeżeli nie wie, 
to najwygodniej przekonać się może. Zarzut 
tedy owej „neDrykłonnostv“ jak o b y  dla narodu 
ruskiego nie może się stosować do tendencji 
polskiej, ale nieunickiei; przyp. redakcji Gazety 
Narodoioej.) Co do zarzutu ks. Naumov l c z a , że 
jedna  gmina w obwodzie brzeżańskim otrzymała 
tekst polski ustawy gminnej, odpowiadam że 
skoro ta  gmina w r. 1859 zdeklarowała się za 
odbieraniem tekstu rusk iego , to i tego roku m u
siał rząd powiatowy otrzymać dla niej z pe
wnością tekst ruski. Jeźli go rzeczywiście nie 
d o s ta ła , to będę bardzo wdzięczny z bliższej 
wskazówki ks. Naumowicza, gdyż naturalnie nie 
mogę wiedzieć, której gminie ruskiei to się w y
darzyło — żeby to urzędownie zbadać i n a p ra 
wić. Co zaś do ogólnego zarzutu, jakoby  urzę
dnicy cesarscy nierespektowali jęzvka k ra jo w e
go, to muszę nadmienić, że rząd krajow y p rze 
strzega ściśle zasady równouprawnienia, i ś* e- 
że wydał pod tym względem rozporządzenie , 
aby urzędnicy, niemniej jednego  j a k  drugiego 
języka krajowego, przyswajali j e  sobie. (Brawo!)

■Sprawozdawca R o d a k o w s k i  w yraża 
zdziwienie swoje, że dyskusja taka dopiero przy 
tej petycji się w y w ią z a ła , skoro właściwe 
dla niej miejsce było przy poprzedniej. P rz y p i
sywano agitacji umyślnej okoliczność, że p ie r 
wotnie 22 gmin , a teraz tylko 4 gmin powiatu  
Kossowskiego podaje petycję podobną. S p ra 
wozdawca sądzi, że przeciwnie się rzecz ma — 
iż nie ;w skutek agitacji urzędników, lecz mimo 
aghacji księży petycja  ta  została przesłaną. Nie 
widzę zresztą także notrzeby, dlaczegoby gminy 
ruskie , które w r. 1859 deklarow ały  sie za od
bieraniem tekstów rusk ich , nie miały także ż ą 
dać i dostawać tekstów polskich. W szak zda
nia się zirieniają. Najlepszym tego dowodem 
je s t  sam ks. Łoziński, który dawniej swoje po
niekąd bardzo cenne dzieła pisał czcionkami pol- 
skiemi, a teraz ich znać nie chce, choć czyni to bez 
żaduej presji z jak ie jko lw iek  strony. Do takiej 
zmiany zdania w gronie gmin ruskich nie po
trzeba tedy nawet żadnej aeitacyi. Jeżeli zkąd 
y yehodzą agitacje, to najgłówniej od księży ru 
skich, a co smutniejsza — miejscem ich jest ce r
kiew. (O h o !)

P rzy  glosowaniu przejęto wniosek komisji, 
poe/cm  włościanin Lepkaluk  w kwestji osobistej 
oświadcza co do petycji ,  k tórą 22 gmin pow ia
tu Kossowskiego poda o na jeg o  rece. że oddal 
j ą  napowrót tym, którzy j ą  podpisali. (Wesołość).

R o d a k o w s k i  zdaie następnie spraw ę 
dalszą w przedmiocie petycji p. Witalisa Smo- 
chowskiego o podwyższenie emerytury, k tó rą  
odroczono na wczorajszem posiedzeniu. Komi- 
sja petycyjna  zniosła się z W ydziałem k ra jo 
wym, i uzyskała przekonanie, iż trzymano się do
słownie brzm enia statutów, nie odpowiadających 
bynajmniej pierwotnej myśli fundatora, bo u ło 
żonych przez urzędników, których rzecz wcale 
nic nie obchodziła, i którzy przy w ym ;arze em e
rytury dla artystów polskich nie br di na uw a
gę c z a s u , spędzonego przy starym te a t r z e . z a 
nim jeszcze  fundacja em erytalna została ustano
wioną. Komisja przyznaje  również, że W ydział 

, kra jow y je s t  na jw yższą  instancją w przedmio
cie wymiaru em ery tu r ,  i rozstrzyga to bez re- 
kursu. N,e podlega wszakże w ątpliw ości,  że 
sejm je s t  źródłem władzy W j'działu kraiowego, 
będącego następcą niegdyś Wydziału stanowego, 
i jest  prawnym i autentycznym interpretatorem 
statutów. Zważywszy jednak  że sejm nie może 
si.ę w daw ać w szczegóły, aai rozbierać poje- 
dyńczych wynadkow. więc komisja petvcvina  
w n o s i , auy do 26. statutów dla emervturv 
statutów lwowskich dać takie objaśnienie, iż 
paragrafem  tym objęty i określony jest i ten czas, 
kto y artyści spędzili przy s ta r /m  teatrze, bedac 
czynnymi jeszcze przed us'aQowieuiem fundacu 
emerytalnej, to je s t  przed dniem 28. marca 1815, 
i że podług ‘ego zacząwszy od daia I. stycznia 
1867 ma być obliczany wymiar emeryturv. P e 
tycję zaś p. Smochowskiego odsyła sc^m do W y
działu krajowego, aby j ą  załatwił wedle wy
rzeczonej codopiero zasady.

Wniosek ten przyjęto.
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Z porządku dzieun3go następuje rozpraw a 
nad wnioskiem komisji, wysadzonej dla reformy 
prawa wyborczego.

Spraw ozdaw ca K r z e c z u n o w i c z  odczy
tuje całe sprawozdanie komisji, któreśmy po lali 
w numerze w czorajszem , — zw racając  uw agę ,  
że zmiana proponowana zawarta je s t  tylko w 
ustępie pod liczbą TI. wniosku, i dotyczy pow ięk
szenia reprezentacji miast o 12 posłów bez u- 
mniejszenia posłów z innych kurji. Ustęp pie- 
wszy zaś proponowanego wniosku nie zawiera 
nic nowego, i jest tylko pragrafowem  njęciem 
postanowień, po części ju ż  zawartych w dotych
czasowej ordynacji wyborczej, po części zaś w 
uchwale zeszłorocznej, która otrzymała już  sank
cję N. Pana  i umieszczoną jest w numerze 22. 
Dziennika ustaw krajowych.

Po zagajeniu rozprawy jeneralnej zabrał 
głos ks. P a w l i k ó w  do dłuższego kazania. Robi 
on najprzód zarzuty co do formy „perewodu" tłu
maczenia ruskiego,'d w  jak im  rozdzielono tekst 
projektu komisji. Ze „sożalenjcm" widzi, że po
w tarza  się w nim to samo, co przy adresie. T łu 
maczenie ruskie je s t  j a k  najohydniejsze. Przyta- 
eza Lilka wyrazów czysto ruskich, twierdząc, że 
są dla niego całkiem niezrozumiale. Widzi w tem 
tendencję, a takie  tendencyjne skażenie naszego 
języka , j a k  twierdzi, „musyt nas ohorczaty ( ją 
trzyć), w yraża jed n ak  nadzieję, że ks. m arszałek 
położy temu koniec.

Przystępując do przedmiotu wyluszcza ks. 
Pawlików co następuje : s a m a  komisja przyznaje 
w  swojem sprawozdaniu, że przed zaprow adze
niem iowego podziału k ra ju  nie mogła  przystą
pić do zasaduiczego zreformowania ustawy wy- 
.orczej: przedstawią tedy tylko najn3glęjszą 

zmianę w art. 3 co do reprezentacji miast. Z g a 
dzać się musimy z kom isją ,  jeśli 0na nie odstę
puje od z a s a d y , że to co w naszym kra ju  jest 
„mirodatnem |, powinno być uwzględnione na jb a r
dziej w ustawie wyborczej. Słyszeliśmy tu nie 
raz że kraj nasz je s t  rolniczym przeważnie, że 
handel i przemysł na bardzo nizkim stoją  stopniu, 
bo miast nie można nazwać handlowemi, jeśli parę 
żydów ma w nich swoje sklep ik i,  ani przemy- 
s wejni i pełnem ruchu , jeśli znajduje się w 
nich dom zajezdny pod szumnem nazwiskiem 
Hotel europejski lub angielski, ale częstokroć na
wet dachem nie poszyty. Ludność naszych miast 

miasteczek je s t  przeważnie rolnicza, podobnie I 
j a k  na wsi. i żyje z upraw y ziemi. (Wesołość). 
Słuszni;- tedy u s ta , .a  wyborcza uważa bardzo j 
wiele miast i m iasteczek, za mające na sobie 
cechę rolniczą i zalicza do okręgow wyborczych 
g n in  wiejskich, a  tylko miastom ważniejszym 
daje osobną reprezentację. Jednakowoż zgodzić 
się nie możemy z komisją na rozdział na trzy 
grupy, zgodzić się także nie możemy z pro jek
tem pomnożenia reprezentacyi miast. J a k  wy
każę, statut wyborczy ju ż  nadał miastom niesto- 
sunkowo w iększą reprezentację niż gminom 
wiejskim, a komisja idzie jeszcze dalej. Zmiana 
ta  statutu w ym aga do uchwały  obecności %  czę
ści posłów yyszystkich, tudzież yyiększości V, g ło 
sów obecnych. Komisja przywodzi nam w moty
wach okoliczność, że do tej zmiany zniewalają 
liczne petycje od miast, wniesione do Sejmu od 
początku kadencji, o większe zastąpienie elemen
tu miejskiego w Sejmie. Komisja zapomina, żę 
ńie element, ale praw dziw y interes powinien być 
uwzględniony (wesołość wielka!), a ciało tak  po
ważne j a k  Sejm powinno się kierować nie uprze
dzeniami i „prykłónnostju1-, ale dobrefn kraju  i 
państw a (b raw o!) Dalej utrzymuje kominja. że 
nasze m iasta  gorzej są reprezentowane niż W in
nych kra jach  koronnych; reprezentują bowiem 
290/0 kw oty  podatków „bezposreastwennyeh11 a 
reprezentacji ich wynosi tylko 14% reprezenta
cji krajowej. Otóż nad tem zastanowię się g łę b ie j ! 
Czemu nasze miasta gorzej są  reprezentowane, 
aniżeli w innych k ra jach ?  Óto dlatego, że han
del i przemysł n nas jes t  na  niższym stopniu niż 
w innych krajach. Przemysł u  „.as ogranicza się 
„na perwe proiżwodztwo“ surowych produktów. 
Galicja liczy 28.000 „proizwodytelew“ (rękodziel
ników), podczas k iedy  m ała  Morawa ma ich 
41.097. Żadne ż miast zaproponowanych przez 
komisję dó nadania  praw a wyboru własnego po
sła, nie je s t  warfó 'tego. Jezli są  w nich ludzie, 
godni wyboru i posiadający zaulanie powszechne, 
to czy tak  czy oWak mogą być w y b ra n i , bo w 
naszym ladzie je s t  zdrowy zmysł (wesołość). Co 
się tyczy stosunku ponoszonych ciężarów to k o 
misją wtecej icb naliczyła niż powinna Dyla. Ona 
•liczyła kWoty wszystkich podatków  „bezposred- 
stwgntiych* (bezpośrednich). Skoro jednak  miasta 
reprezentują handel, przemysł i rękodzielnictwo, 
ted y  za miarę ich 'ćfężnfósd i obliczenia godności 
reprezentacyjnej powinny służyć tylko kwuly po
datku zarobkowego i dochodowego! (Wesołość). 
A te są  bardzo małe, i tak  bic rąc po kolei miasta 
proponowane: Śniatyn na kwotę 7.000 zł. podatków 
bezpośrednich opłaca tylko zaledwo 4.000 zł. 
podatku zarobkowego i dochodowego. Buczacz 

20.000 — 4.021, Tyśmienica na 9.300— 3.6U0, 
Gródek n-» 11.000 tylko 2 .6 H  , Brzeżany tylko 
3.065 (Pawlików jes t  posłem z okręgu w ybor
czego Brzeżańsk iego , więc między innymi przy- 
j ą  także m andat bronienia interesów miasta 
l trzeżan; przyp. red.) Złoczów na 14.900 tylko
3.0o0 złr. podatku zarobkowego i dochodowego. 
Czyż cyfry te nie w ykazują  dostatecżnie charak
teru rolniczego noszych miast? (wesołość). I z 
rozdzieleniem liczby posłów na kurje pojedyńcze 
nie może się zgodzić mówca i oblicza niewiado
mo ja k ą  reg u łą  t rzech , że ponieważ posiadłości 
niegdyś dominikalne opłacają 1,254.695 złr. 40kr., 
a  posiadłości rusfyk: .ne 3- ai.471 złr. podatków 
realnych, interes rolniczy (pudług Pawlików a jes t  
to interes tylko mniejszych posiadłości, do k tó 
rych powinien naturaln ie  podług swojej teorji 
liczyć także wszystkie m iasta  i miasteczka, p o 
gubione w okręgach w yborczych wiejskich) powi
nien mieć w sejmie nie 74 zastupnyków,
a  miasta tylko 16 (śmiech).

Pozostaje mi jeszcze mówić o Lwowfl i Kra
kowie. Komisja przytacza, że w miastach tych 
koncentruje się ruch handlowy i przemysłowy, 
że są  różne zakłady, szkoły itp., więc należy im 
się większa reprezentacja, Wsio to krasno sk a 

zano, koby tylko ne buło jednobo ale, ale tyi 
dwa m ista  m ajut wże dostateczne zastupłenje! 
(tenzacja). Zresztą Lwów oprócz 4 wybieranych 
posłów wysyła  do sejmu rektora uniwersytetu 
i reprezentanta Izby handlowej, K raków  oprócz 
trzech w y b ie ran y ch , także rektora  uniwer
sytetu i reprezentanta Izby handlowej i przem. 
Dalej ze Lwowa jes t  3 arcybiskupów.( Coraz w ię
ksza senzacja). Więc już dziś Lwów ma w ła
ściwie 9 d Kraków 6 zastupnykow, którzy mo
g ą  wyśmienicie zastąpić wszystkie ich potrzeby 
(Wesołość powszechna — sam Pawlików się 
śmieje ze swoich konceptów argumentacyjnych). 
A nie liczę już w to , źe nas tu je s t  ze 20 ze 
Lwowa, choć na prowincji wybranych Nakomec 
nie ma żadnych motywów dla niego iż Lwów' po
winien wybierać właśnie 7 a nie 8. Kraków zaś 
5 a nie 7 posłów. To zupełnie zdaje się być 
postawione ja k o  rzecz gustu (Wesołość).

J a  dlarego całkiem nie mogę się zgoddć  z 
projektem komisji, uważam go za niesłuszny i 
niepotrzebny, i stawiam wniosek, aby „W ysoka 
P a ła ta  pereiszla nad nim do p o re d k u  dnewno- 
ho (brawro !)

L i p c z y ń s k i .  Nie mogę się zgodzić z 
wyrażeniem w sprawozdaniu komisji, iż stawio
ny tam wniosek o ograniczenie obieralności pe
wnym stop :em wykształcenia, komisja uzna
ła  za niestosowny. Dziwi mię tedy panowie, 
że komisja tego nie przyjęła, co w pewne 
formy ujęte prawie wszędzie na Zachodzie we 
Francji, Anglii a nawet w Prusiech się prak ty
kuje. I jakżeby  iaaczej być mogło? Wszak j e 
śli na uzyskanie posady urzędnika gminy, lub 
wodnego potrzeba pewnego wykształcenia, to 
tem bardziej na posła. Dlatego jestem  przeci
wny temu, żeby to pominąć , i przy speeyalnej 
debacie zastrzegam sobie wniosek.

Ks. Ł o z i ń s k i  (po rusou) Pozwalam so
bie z praktycznej strony poprzeć wnesenje Pa- 
wlikowa. Dlaczego z m iast nie potrzeba v,ięcej 
reprezentantów ? To całkiem naturalna. Bo mia
sta  nie reprezentowane w sejmie mają ten sam 
interes, co rep rezen tow ane , więc r ep rezen tan t  
tych ostatnich mogą przy swoicb talentach za
stępować i tamte (Zdziwienie). Zresztą przy po
mnożeniu liczby 1 osłów podniosą się wydatki, a 
za niemi i podatki. Kraj zaś nasz nie może już 
ponosić ciężarów większych. Nakoniec trudno 
się zgodzić z listą miast proponowanych prze', 
komisję. Pominięto tam np. Jaworów, który na 
7920 mieszkańców, płaci podatków stałych 9069 
złr., i ma 441 przemysłowców. Pominięto Horo- 
denkę, które płaci 12.3U0 złr. podatków, i liczy 
517 przemysłowców a zatem przewyższa Bu
czacz, Brzeżany i Gródek.’.'Na podstawie p raw i
dła, przyjętego przez komisję należałoby tedy 
właściwie nie kilku ale kilkudziesięciu miaste
czkom nadać prawo wyboru osobnego posła. A 
ponieważ tej zasady popierać nie można, przeto 
popi oram wniosek Pawlikowa.

Izba przyjmuje następnie wriosek  o zam
kniecie dyskusji. Zapisani do głosu : Koczyński, 
Zyblikiewicz (za komisją) — Demków, Zahoroj- 
ko, Kaczała  i Naumowicz (przeciw) obierają mó
wcami j“neralnvmi, z jednej strony Zyblikiewi- 
cza z drugmj Demkowa.

Z y b l i k i e w i c z .  Jak o  członek komisji 
jestem zmuszony stanąć w je j  o b ron ie , a 
przedewszystkiem zwrócić uwagę na genezę na
szej istniejącej nstawy wyborczej. Geneza jej 
jes, następująca: Sejm lwowski miał liczyć 15Ó 
posłów, pomiędzy którymi 141 powinno było 
wychodzić z wyboru. Otóż w interesie ówcze
snego ministerstwa leżało mieć w tym sejmie 
nieszkodliwe narzędzia dla swoich celów, i dla
tego większą połowę posłów przydzieliło na t a 
kich wyborców, po których miało nadzieję, że 
posłów niezależnych, niezawisłych, działających 
wedle własnego zdania a nie według podszep
tów nie wyszła do sejmu. Ministerstwu ówcze
snemu potrzeba bydo. j a k  powiadani — takiego 
składu sejmowego, aby mogło gospodarować bez 
przeszkody mimo sejmu i konstytucji. Otóż ta 
kich posłow przyznaczyło 74, z okręgów wiej
skich, a z grona miejskich posłów spodziewało 
się jeszcze uzyskać także kilku w swojem g u 
ście ; nareszcie z innemi miastami, które nie o- 
trzym ały  praw a wyboru osobnych reprezentan
tów, zrobiono t a k , że utonęły w masie gmin. 
Zam iar ten ówczesnego ministerstwa nie powiódł 
się, bo gdz;enicgdzie wyborcy włościańscy wy- 
bra.i właśnie mężów niezawisłych i nippodle 
głych. Zawiodły go i miasta, bo żadnego spo
dziewanego narzędzia nie wybrały. Mvśl nie po
wiodła się, ale kraj nie może się spuszczać na 
przypadkowości. lecz musi się na. przyszłość za
pewnić co do składu reprezentacji^, Brak nowe
go administracyjnego podziału kraju, nie przy
zwalał nam zająć się radykalną  reformą ustawy 
wyborczej, więc postanowiono uskutecznić tylko 
część.

Przystępuję  do rozbioru poszczególnych za
rzutów. Co do argumentacji ks. Pawlikowa. to 
przedewszystkiem winienem skonstatować że się 
sam śmiał ze swoich wywodów. Znakiem, że 
sam nie bardzo wierzył w  ich prawdziwość. Z a 
rzucił on, że komisja nie powinna uwzględniać 
petycyj miast, ale powinna mieć na oku jedynie 
dobro kraju i państwa. Czy ks  Pawlików na se- 
rjo myśli, że petycje tak liczne, ze wszystkich 
stron kraju  nadchodzące by ły  przeciwne dobru 
kraju, wszakże petycjami manifestuje się opinia 
kraju, i sejm przez petycje przychodzi do jej 
znajomości. Tw ierdzP dalej ks. Pawlików, iż 
całkiem jes t  rzeczą natura lną , jeźli w naszym 
sejmie mniej zasiada reprezentantów miejskich 
niż w innych kra jach  bo przemysł mniejszy i 
handel. J a  mu na to po\. i e m : Mniej jest u nas 
posłów miejskich dla tego, że ministerstwo 
Scbmerlinga tak  chciało. W  innych prowincjach 
np. w Czechach chciało mieć i wyznaczyło w ię
kszą liczbę posłów z miast. Tam  dla celów mi
nisterstwa zdawali się przydatniejszymi repre
zentanci miejscy, tutaj zaś lepszymi dlań byli 
wiejscy, 1 dlatego wygórowano ieb liczbę. A 
kierował w tem nie interes kraju — ja k  ks. 
Pawlików utrzytnuje, lecz interes ministerstwa 
(brawu).

Przystępuję teraz do merytoryczhego zarzutu

ks. Pawlikowa, że komisja użyła  mylnych eyfćr 
do obliczenia stosunku liczby posłów. Przyznam 
się, że byłem bardzo ciekawy na to rozumowa
nie, i chciałem się co rychło dowiedzieć, co za 
niesprawiedliwość ks. Pawlików w ykrył w pod
stawach obliczenia komisyjnego. P o w ia d a , że 
mylne wzięła cyfry, a  dlaczego mylne ? bo liczyła 
wszystkie podatki bezpośrednie, opłacane przez 
miasta, zdaniem zaś ks. Pawlikowa. powinna była 
liczyć tylko kwoty podatku zarobkowego i do 
chodowego, ja k  gdyby miasta nie p łaciły  żadnych 
innych podatków, ja k  gdyby nie płaciły podatkn  
domowego, gruntowego i domowo-czynszowego, 
który je s t  zwłaszcza specjalnie miejskim podat 
kiem. Ale ks. Pawlików chce je  po prostu zdmu
chnąć, j a k  gdyby nie istniały wcale. A jakżeż 
można zdmuchnąć te podatki?  Łatwo to ks. P a 
wlikowi po w ied z ieć : to nie są podatki miejskie, 
więc liczyć się nie powinny, a ponieważ je  li
czymy, to my n iesp raw ied liw i!

A ja k a  to panowie ! niesprawiedliwość , to 
wykażę cyframi, z których w y p ły w a , że jeżeliby 
miasta galicyjskie miały naw et 35 posłow, to 
jeszcze m iałyby ich za mało, a to z nas tępu ją 
cej przyczyny : wsie same bez miast 1 obszarów 
dworskich op łacają  podatków stałych 2,880.000, 
miasta zaś 1,500.000. Więc słuśzna, aby m iasta  
przynajmniej miały reprezentantów w iększą  po
łowę tej cyfry, k tó ra  p rzypada na gminy wiej
skie. T edy  apeluję do sprawiedliwości tych p a 
nów, bo my chcemy tylko pomnożenia reprezen
tantów miejskich o 12. Ksiądz Pawlików do
wodzi nawet p rzec iw n ie , ze podług opłacanego 
podatku gminy wiejskie są pokrzywdzone i po- 
winnyby mieć aż 99 posłów. Jak iem  prawem  ? 
tego nie pojmuję. W obec powyższej cyfry, t a 
kiej arytmetyki n t ro zu m iem , k tó raby  na gminy 
wiejskie obliczała 99, a na miejskie tylko 16 p o 
słów, a proporcja 2,880.000: 1,500.000 je s t  p raw 
dziwą.

Nareszcie zwracam się przeciwko objekcji, 
ja k o b y  propozycjo, komisji o powiększenie liczby 
posłów ze Lwowa na  7, a z K rakow a na 5 była 
nietylko bezzasadną, ale całkiem dowolną Gdy
byśmy już pominęli wzgląd na społeczne znacze
nie stolicy, na koncentrację handlu i przemysłu 
w niej, na egzystencję zakładów pożytecznych 
i w a ż n y c h , wreszcie gdybyśmy wcale względu 
nio brali na, znaczenie inteligencji w ogóle, k tó
ra  w stolicach ma swoje naturalne ognisko, i 
wzięli na wagę tylko ciemną masę ludności i 
ilość opłacanych przez n ią  podatków, to Lw ów  
nie 7 a Kraków nie 5, ale daleko więcej powi- 
nienby mieć posłów w porównaniu z gminami 
wiejskiemi.

Lwów płaci podatków stałych 377.000, a 
z okręgów wiejskich wyborczych może bardzo 
mało znajdzie się takich, któreby opłacały  po 
30 do 40 tysięcy guldenów podatkn stałego. A 
każdy z nich w ybiera  osobnego posła. Proszę 
teraz obliczyć, ile podług tej skali podatkowej 
powinienby Lwów wybierać. Proszę obliczyć, a 
pokaże się, że Lwów naw et przy prawie wybie
rania 7 posłów będzie jeszcze skrzywdzony w 
porównaniu z wiejskiemi okręgami.

Cytry te więc nie są myloe ani dowolne. 
T a k  samo rzecz się ma * Krak iwem. Kraków 
płaci podatków stałych 193 000, a  j<żP n» j e 
den okrek wvborezy wiejski wypada tylko kwo 
ta 30 - 40.000, proszę obliczyć, ileby Krakowowi 
n a l jż s ło  przyznać posłów wybieralnych, J e d n a k 
że my w komisji zdaniem ks. P aw likow i byli
śmy niesprawiedliwymi, i ta stron* pnwitdis, że 
je j  się niesprawiedliwość dzieje, i w o ła :  S p ra 
wiedliwości nam potrzeba!

Nareszcie pominąć n»o nn.gę tei argum en
tacji dziwnej, że księża tu zasiadający reprezen
tują  także interes L w o w a , bo mieszkają  we 
LwuWie, choć wy Orano ich po wsiach. To pył 
sofhmat ks. P a w lik o w a , na który odpowiadać 
nie warto, (wesołość)

SkończvłeM te a j  z ks. Paw likow em , a  te- 
n*z przystępuję do zarzutu Lipczyóskiego.

W komisji była mowa o ćenrnsie intehgen- 
cyjnym, i my także uznajemy jeg o  wartość, bo 
zaprawdę przepadł ten kraj na wieki, który nie 
ma światłej reprezentacji. W łaśnie posłowie z 
tej strony (orawej) Izby postawili tę  hwestję 
pierwoi, i chcieli, żeby posłem nie mógł być 
n;k t  inny, jak tylko ten, k łóry ukończy pew na 
liczbę klas gimnazjalnych lub realnych. Konr 
sja odrzucili  ten wniousk, bo zyskała  p rzeko 
nanie, że cenzus inteligeneyjnw trudno r r peWne 
karby  ująć, i że można wiele klas skończyć, ą 
mimo to mało mieć oleiu w głowie. Komisją 
hvła przekonania, że do innej renrezentacji doj
dziemy jed v ń ie  za Domoea cenzusu pieniężnego. 
F ranc ja  tak  światła i znakomita swem życiem 
parlamenta^nem i p n b ^ z n e m . tak bogata w 
nrrem^oł i h e n d d  za Ludwiki. F ilina miała ty l
ko 24ÓÓ00 w y b r’r Bów, bo wysoki bvł " “nzus. 
A ministerstwo Gniznt si r ie  chciało pozwolić » a 
powiększenie tej liczby. TT nas zaś jert w łaśc i
wie głosowanie powszechne. W Anglii tJk  p m o  
ja k  we Francji. Podług nassej nstawy w ybor
czej Anglia powinnaby mieć 7 milionów w y 
borców, ma icb zaś tylko 1,300 000, a tun ruch 
tersźuieiszy tam za reformą wyborczą nie do- 
m rga  się r c a l c ,  aby było 7 milionów wybor
ców, lecz tylko powiększenia liczby wyborców. 
A u nas jak  powiadam, je s t  powszechne g łoso
wanie. Mojem zdaniem tedy, dobrą  rwprezenta 
cję otrrym am y tylko za nomocą cenzusu p ie 
niężnego.

Zw racając  się do Łozińskiego chcę zwrócić 
uwagę Izby, na szczególniejszą loikę jego. Po
wiedział on, że mia»ta mogą się obejść bez po
większenia liczby reprszentanlów , pon eważ ma- 
jac jednuki interes, m g ą  być wszystkie r e p re 
zentowane przez posłósv miast, które wybierają  
Je d n a k i ł in te re # ! A czv i  gminy wiejskie różny 
mają interes, że potrzefmją 1 74 m.slów d la  
sfrhie ? K '.  i, >ziński w>kazał na nowięknżftnie 
elężarów. Aby tog 1 un knąć, niechże z»oro-pb- 
uuje zmniejsz, nie tycb 74 posłów! Lecz ]g tego 
aż serjo nie biorę, jam nic komisja. Chciałem 
tylko wykazać w tyra dtgnmeueio ks. Łuzińskie- 
go dziwną loikę. Nam zaś ch >dzi jedynie  o 
sprawiedliwość. Bardzo s ę mylą ci poiłogtó , 
którzy rauicuiają, że ich większa iićzba lezy w

Interesie krajn. Bo niezawodną je s t  rzeczą, póki 
reprezentanci miast nie zajmą w tej Izbie na le 
żnego im stanowiska, dopóty krsj an i  kroku nie 
zrobi nap rzód ; jeżeli 00 tedy leży w interesie 
kraju, to powiększenie liczby posłów s miast 
(Huczne oklaski).

D e m k o w nie wiole ma do powieazema. 
Dziwi się tylko na co to wnesenje komisji. T a  
ftożdyj p sof wybranyj ze seł i z mist. J a  sam 
wybratiyj z troch mist (wesołość; Demków jest 
podam  a okręgu wyborczego Pełz, Uhnów, So
kal). Janszoj pryczyny v iim n “ ma, j a k  ulko, 
abv pobilszyty wydarki. Wsi i tak  robvmo we 
łyki wydatki to na Dublany, to na triater, bzezo 
wsio wełyku suma wynosyt, tak że ne zuaty, 
ja k  sia wypłatyty. A wsio musiat płatyty na ro 
dy. T eper  ne m ajem , jag: my t ia  naazem po 
kadencji do domu. Nas pewno w ie  nihto bilsce 
ne wybore. Bo podatkiw narosło aż strach, jak  
my tut sedymo. Persze buło 5 a teper p latyt 
sia 15 ryńskich (śmiech). A najbilszyi podatki 
p ła tia t  selane, wsi podatki płatiat ony i naji <!- 
s io  ditej posyłajnt w rekruty krów ro s ły ra ty .  
Po mistaoh jes t  szczo najbiisze żydiw Z odnoj 
storony śmich, z drubojże strach nas zburajd. 
Nam nikto czorez dorohu perejty  ne daśt, i b u 
do wymawiał : a po szczoś tam tyłki lit sediw, 
szczoś zrobyw ? Otże ja hadaju, naj to pryjde na 
drubych posłów, kotoryi po nas bndnt (śmiech). 
My wże aosit nasydyłyśmy sia i nr.radyłjtfmn, 
i j a  prosm , aby W. sobranje nad wne»kom ko 
misji pereszło do porjadku dnewneho.

S p r a w o z d a w c a  K r z e c z u n o w i c z .
Ks. Psw lików  zarzucał komisji, że się żle 

zapatryw ała  na daty. Między argumentacjami 
jeg o  słyszeliśmy, że liczba posłow z gmin w ie j
skich powinna być naw et cLleko większą , niż 
j ą  teraz mają. O cyfry łych J a t  cle spi ramy 
się, ale chodzi tylko o ich rozumienie. Mam pod 
ręką  daty najnowsze z r. 1860 (Pawlików * A 
ja  z r. 1863). Mówca zwraca uw»gę na okoli
czność, że w cyfrze podatków, opłacanych przez 
wsie z wyłączeniem właścicieli tabularnych, 
strącić należy jeszcze %  część przypadającą  na 
najniżej opodatkowanych, którzy nie mają pra 
wa wvboru, a więc ta cyfra zredukowałaby się 
z 2.890.000 ua 1.920 000, podczas kiedy właści
ciele tabularni op łacają  1,400.000 podatków 
stałych oprócz innych podatków, którycb się nie 
liczy, bo nie można w iedzieć, co z "tego przy
pada na p rodukcję ,  a  co ca  konsumeję, 
rad to  wypadałoby z cyfry podatkowej, opłaca
nej p rąc i  gminy wiejskie st-ąeić jeszcze 715 000, 
które op łacają  miasteczka do picu przyłączone. 
Ztąd pochodzi, że sn: gminy wiejskie ani w ł a 
ściciele tabularni nie żądają  powiększeni* l i 
czby swoich posłów, lecz tylko miasta, k;óre n- 
stawa wyborcza skrzywdziła w porównaniu * 
innemi krajami. W SalcDurgu np każde miasto 
obiera własnego posła ;  gdzie indziej miasta two
rzą  osobne okręgL U nas zaś najgorzej, bo ty l
ko 4 pret. mi ist ma prawo wyboru posła w ła 
snego. Pawlików n sp rnw 'e i l iw ia ł  to mniejszym 
przemysłem i handlem u nas. J a  mu odpowiem, 
to  w innych kra jach  i agryknltura wyżej d a le 
ko stoi niż n nas, tam przemysł je s t  i po w mach. 
Jestto wszystko względne. A nasze miasta są 
rówfiie w żne w stosbnku do narzyęh, ja k  tam 
w stosunku do swoich żywiołów wiejskich, 
(brawo.)

Pawlików u trzy m y w ał , że posłowie w y
brani po wsiach, a mieszkający we Lwowie, m o 
gą także być nwazani za posłów ze Lwowa. P o 
wiem na t o : P. C zerkaw aki w vbrany został w 
Czortkowskiem, a mieszkał w G ra c u , wiec p o 
dług argumentacji ks. Pawlikowa, p.Cztrkaw»ki 
rep rezen tow ałby  na sejmie galicyjskim miasto 
Grac! (wesołość). Co zaś ao księży bisruDów, 
to oni reprezentują  tu w sejmie nie stolice gdzie 
przem ieszkują, ale  interesa duchowne całego 
kraju. Również rektorowie reprezentują  sprawy 
oświaty całego kraju.

T eraz  przystępuję do zarzutu najmniej wa
żnego, a p' daiesidnego przez dwóch ceprezen- 
taotów gmin wieisk:ch wsonodniej Gdio.i t j , te 
ebeemy podnieść koszta i wydatki. A gdyby tym 
panom dla kumpenzaty tych kosztów zapropo
nowano umniejbzenie ich liczby 74? Komisja za 
stanowiła się nad tem, i były zdania, że czy
niąc tak, obeszloby się b e t  całej argumentacji 
dzisiejszej. My jed n ak  tego oifi ebeisli uczyń ć. 
Ala co więcej, na odmo* ę 36 złr. dz iennu  wię- 
c"j, oożDy b y ł o , gdyby Lwów ząwołał: j® na
400.000 podatkn płacę 200.000. a Kraków : j» 
na 200.0u0 podatku płacę 100.000 dodatku in- 
deranizacyjnego? A mnie na co teg" ? Weźcie 
s.ibie na siebie ta dodatki, a my wrómfrniy n» 
siebie powiększony o dziennych 36 Hr- 
tek na posłów miejskich. Gdyby rak zawołały 
wszystkie miasta i podały tu prośbę, czy m - 
żnaby odmówić tego żądania, skoro im odm a
wiamy 36 złr. dziennie 7 ( b - a w o ) .

Jednakowoż jeszcze ż a d n i  miastó nie w y 
stąpiło z tem żądaniem, bo każdy ma prześwi-d- 
czenie, że to co oni płacą, j e p  dla dobra ca ł t  
go kraju Ile to ty s ię c y  gmin wiejskich pod iwało 
tu petycje o uwolnienie od podatków 1 Ale od 
miast nie nadeszła ani jedna taga  petycja. (br«wp),

Jestem  tedy za odrzuceniem wniosku księ 
dza Pawlikowa, i za przystąpieniem do specjał- 
noj debaty.

P rzy  głosowaniu wniosek Pawlikowa o przej 
śeiu do porządku ^zjeąnegp upada Mązury j e 
dnak głosują po większej części z* nim;

Ks P a w l i k ó w  zabrawszy .lflsrerc Mog 
do osobistej uwagi, oświadcza, żę fblik’ewićł 
niesłusznie go pomówił o ironię Itżeli »ie snu a) 
to nie z ironji , ale z czystej sr o fflj
go w prawiła  po części | [ | D ' n  fzby, po cźę 
ścii ustark; tekstu ru»kiogo, ó którym wij^omina

>2 y  b I i « i e w 1 c ż. Tp baroio s. cieszy 
tfi  nie było w tera iron j i .  (Śmiech),

Zapomnieliśmy jeszcze w pospiechu wy 
mienić "wczoraj ż< referem petycji p. Z aręby  
zdrożnościaeh Tymoteusza F ederansperga  i "kil 
ku innyćb Potycyj był dr. Rydzuwski.

O % 4  codztnie z południa p rzeryw a mai 
■Uitól ru  godziey.


